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Cena i numeru I0 sroszųy. 
Podatek lokalowy 


OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. 
ściążmięty bedzie droga 


cgzekumeji 
Łódź, 25 lipca. 

Jak się „Express“ dowiaduje wydział 
podatkowy magistratu rozpoczął dorą- 
czanie nakazów płatniczych na podatek 
lokalowy .za III kwartał b. r. Podatek 
ten jest płatny w ciągu miesiąca sierpnia. 

Równocześnie wydział podatkowy 
przystępuje do egzekucji tych należności 
za drugi kwartał, które jeszcze niezosta- 
ły wniesione do kasy magistratu. Zale- 
głości te będą egzekwowane wraz z pro 
centami i karami za zwłoke. 
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Nowe wstrząsy podziemne we Włoszech 


Dantejskie sceny wśród walących sie dotnów.-Srzeszło 14.000 
rannych.- Ratastrofafna burza mad Jieapolem i Rzymem 


Rzym, 25 lipca, tylko Melfi zginęło 180 ludzi, a przeszło Pewna kobieta wydobyta z wielkim | Miejscowości, które znalazły się w 


Wczoraj dwa nowe wstrząsy iem 
ne nawiedziły południowe Włochy. 

Pierwszy wstrząs podziemny miał 
miejsce o godz, 9 min, 15 rano, drugi o 


700 osób jest rannych. 
Rzym, 25 lipca. 
Członkowie ekspedycji 


działającej na obszarach nawiedzonych 


trudem z pod gruzów z lekkiemi tylko 
ranami zginęła w oczach rodziny i człon 


ratunkowej | ków ekspedycji ratunkowej. 


W pewnej chwili mianowicie, zanim 


ośrodku trzęsienia ziemi przedstawiają 
widok pełny grozy, Pominąwszy parę do 
mów zbudowanych silnie, całe gminy za- 
mieniły się w stosy gruzów i rumowisk, 


godz. | min. 50 w południe, trzęsieniem ziemi donoszą o scenach tra- | zdołano ją odtransportować, wskutek | wśród których sterczą tylko pojedyńcze 
Oba wstrząsy nie miały tej siły gwal- | gicznych na jakie natrafiają niemal na | wstrząsu lokalnego na nią wielki | mury, jak ruiny zamków  średniowiecz- 


townej, co przedwczorajsze nocne trzę- 
sienie ziemi — BYŁY JEDNAK DOŚĆ 
SILNE, BY SPOWODOWAĆ RUNIĘCIE 
WIELU DOMÓW, KTÓRYCH MURY 
JUŻ SIĘ BYŁY ZARYSOWAŁY ONEG 
DAJSZEJ NOCY. 

W Sangoli, koło miasta Villa Nuova, 
uległ dziś zniszczeniu średniowieczny za 
mek, reprezentujący niezwykłą archeo- 
logiczną wartość i pełen dzieł sztuki nie- 
ocenionego znaczenia kulturalnego. Pod 
gruzami zamku znalazło śmierć 15 ludzi. 

Miasta Villa Nuova, Ariano, Monte 
Caloo uległy zupełnemu zniszczeniu. 

Miejscowości Sangoli i San  Soraio 
ary miekki oe zat 

szyscy mie: zdala 
od rumowisk zniszczonych kompletnie 
miast na szczerem polu. 

ciekinierzy z Ariano opowiadają, 
że miasto to, które miało 9000 mieszkań- 
ców, jest zupełnie zniszczone i że nie 
ma w niem ani jednego domu, któryby 
się ostał przed katastrofalnemi następ- 
stwami wstrząsów pasioni, 

Zachodnia część miasta Melfi uległa 
zupełnemu zniszczeniu, 

Droga, wiodąca z Melii do stacji ko- 
lejowej, jest przepełniona ludźmi, cbozu 
jącymi po obu stronach gościńca. 

Oddziały wojskowe budują namioty 
dla umieszczenia lżej rannych i lazarety 
polowe dla ciężko rannych. 

W mieście Malii rozgrywają się dan- 
tejskie sceny. Ci, którzy żyli kata- 
strołę, szukają z narażeniem życia mię- 
dzy zwaliskami domów zaginionych 
członków swych rodzin, 

Oficjalnie stwierdzono, że w samem 


każdym kroku. 

W niektórych domach zginęły całe ro 
dziny, w innych zaś zginęli rodzice, a 
dzieci wyratowano, lub naodwrót, 


głaz i zmiażdżył jej głowę, 

Akcja ratunkowa postępuje z trudem 
a członkowie jej pracują z narażaniem 
własnego życia. 


(REDA A ZZ BEZCZELNA O A E AA] 
Wczorajsza burza nad Łodzią 


zalažu mieszkamia vw sutergmnaciha 
i przerwała kommmumiisacje 


Łódź, 25 lipca. 

Wczoraj w godzinach wieczornych 
przeszła nad Łodzią gwałtowna burza, 
w czasie której nastąpiło oberwanie się 
chmury. Ulewny deszcz, trwający przez 
dłuższy czas spowodował istną powódź 
w niektórych dzielnicach miasta, szcze- 
gólnie północnej, a więc na pl. Kościel- 
nym, Brzezińskiej, Franciszkańskiej, 
Nowomiejskiej i Podrzecznej. Woda 
zrównała zupełnie chodniki z jezdniami 
poóurywała mostki i strumieniami spły- 
wała do suteryn,  zalewając piwnice 
oraz izby mieszkalne. 

Do akcji ratunkowej wzywano straż 
ogniową, która w pełnym składzie pra- 


cowała przez kilka godzin, przenosząc 
się z miejsca na miejsce, nietylko W 
dzielnicy północnej naszego miasta. lecz 
również i w śródmieściu przy ul, Cegiel 
nianej, Wschodniej, Południowej, Za- 
wadzkiej -1. Piotrkowskiej. ) 

W wielu mieszkaniach woda wyrzą- 
dziła bardzo poważne szkody. 

Woda zalewająca poszczególne ulice 
utrudniała nietylko komunikacje pieszą, 
lecz w równej mierze kołową i w niektó 
rych punktach miasta zbierały się tłumy 
ludzi, którzy nie mogli przejść z jednej 
strony jezdni na drugą. Przez pewien 
czas komunikacie tramwajowa bvła cał- 
kowicie wstrzymana, 


Aresztowanie OSsZiUESiE, 


sprzecająceżeo papiery wariościowe' 


Łód, 25 lipca. 
Władze policyjne już od paru tygodni 
otrzymywały meldunki o występach ja- 
kiegoś oszusta, który w okolicach Ło- 
CAERA ER 


Krwawe zajście 


„Piotrków Trybunalski, 25 lipca. 
(Telefonem od naszego koresp.). 
Wczoraj około godz. 9 wieczorem ul. 


rzystwie Koperka począł obrzucać ich 
kamieniami. 


Oburzony tą napaścią Koperek wy- 


Krzytą w Piotrkowie doszło do krwa-|iął rewolwer i odał do Trzanowskiego 
wego zajścia na tle miłosnym. Uiicą tąldwa strzały, raniąc go w pierś. Trza- 


szedł ze swą znajomą Stanisław Kope- 
rek. 

W pewnej chwili wyminął spaceru- 
jących niejaki Marian Trzanowski, któ- 
ry również zalecał się do tej panny i 
był o nią zazdrosny. Widząc ją w towa- 


nowskiego w stanie groźnym przewie- 
ziono do szpitala, gdzie walczy ze śtmier 
cią. 

Koperka aresztowano i oddano do 
dyspozycii władz sądowych. 


dzi sprzedawał papiery wartościowe, 
nie posiadające już obecnie żadnego zna 
czenia. 

Klijentela oszusta rekrutowała się 
przeważnie z pośród ludności wiejskiej, 
która mu płaciła niekiedy dość znaczne 
sumy za bezwartościowe papiery. Gdy 
kilku nabywców owych akcyi przeko- 
nało sie, iż padło ofiarą oszustwa. zaalar 
mowano policję, 

Wczoraj sprzedawcę papierów war- 
tościowych zdołano aresztować. Okazał 
się nim niejaki Witold Jakób Legenza 
bez stałego miejsca zamieszkania, któ- 
ry niedawno przyjechał ze Lwowa, 
gdzie rozpoczął swą oszukańcza karierę. 

Jak ustalono, oszust nabrał naiwnych 
na kilkanaście tysięcy złotych. 


ŁÓDZKIE TOWARZYSTWO ZACHĘTY DO WYŚCIGÓW KONNYCH 


W niedzielę, 27 lipca r. b. na torze wyścigowym w Rudzie rozegrane zostaną: 


Nagroda Wielka Łódka 11. 20.000 | Nagroda Steenle-Chase 21. 15.000 


(Międzynarodowa) (Handicap) 
Początek o godz. 8-ej po poł. U P CENY MIEJSC BEZ ZMIANY: 
; ; 3 ; & ści waga: Główne zł. 3,— Galerja zł. 1.— 
Tramwaj dochodzi do samego toru wyścigowego. dB dka c iłówne zł. 3. alerja zł. 1. 


nych 
RZYM, 25 lipca. 
Według oilcłalnych obliczeń, liczba 
oflar trzęsienia ziemi jakie nawiedziło 
okolice Neapolu wynosł dotychczas 1758 
osób zabitych ; 14,264 ciężko rannych. 
Obliczenia trwałą w ciągu dalszym, 
liczba więc zabitych jak i rannych bg- 


dzie większa, 
RZYM, 25 lipca. 

We czwartek popłudniu nawiedziła 
gwałtowna wichura okolice Neapolu, 
wywołując panikę wśród ludności, która 
sądziła, że jest to zławisko, towarzyszą 
ce trzęsienia podmorskiemu. 

W przeciągu kilku minut pokryło się 
ulebo ołowianemi chmurami, morze 
przybrało czarną barwę. 

Wkrótce po tem nadszedł wicher: 
który wyrządził znaczne szkody, Wy- 
bijając wiele szyb w oknach. Ofiar ludz 
kich nie było. 

Rzym został nawiedzony przez sl- 
rocco. * 


$owódź w An$ól(ji 
i Londyn, 25 lipca. 

fRzęsiste deszcze, jakie ostatnio spa- 
dły w okolicy Cleveland i Yorkshire, 
spowodowały katastrofę powodzi w ca- 
łej okolicy. Rzeki wystąpiły z brzegów 
i zalały szereg wsi i miasteczek. 

Wskutek podmulenia fundamentów, 
wiele domów grozi zawaleniem. 

Dostęp do tych wsi jest uniemożli- 
wiony, gdyż wszystkie gościńce stoją 
pod wodą. 


Sowiety chcą wywo- 
łać zamieszki 
mw duropie i Azji. 
Paryż 25 lipca, 
Omawiając ustąpienie Cziczerina i no- 
minację Łitwinowa, dziennik „Le Jour- 
nal* zaznacza, że Sowiety realizują do- 
tąd naprzemian dwa plany w swej de- 
strukcyjnej polityce, wywołując zamie- 
szki kolejno w Europie i Azji. Nominacja 
Litwinowa i wybór Krestinskiego na 
pierwszego zastępcę pozwalają przypusz 
czać, że Moskwa liczy znów na perspek- 
tywy wywołania zamieszek w Europie. 
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Rewelacje wybitnego detektywa wywołały wielki skandal w Ameryce 


Lzy prezydeni Stanów Zjednoczonych 
mależał do bandy iałszerzy? 


Cała Ameryka żyje obecnie w sta- 
nie kolosalnego zdenerwowania. wywo 
łanego niezwykłą książką, wydaną 
przez najlepszego detektywa amery- 
kańskiego Gastona  Meansa. Książka 
nosi emocjonujący tytuł „The Strang 
Death of President Harding“ — „Osob- 
liwa śmierć Prezydenta Hardinga", 

O książce mówią wszyscy, począw- 
szy od najwyższych do najniższych ster 
ludności.. Albowiem odsłania ona nie- 
zwykłe szczegóły śmierci prezydenta 
Fardinga, utwierdzające całe społeczen 
stwo w przekonaniu, że Harding umarł 
śmiercią gwałtowną: a sprawczynią jej 


była... jego własna żona, ciesząca się |R 
powszechnym szacunkiem prezydento- | SĄ 


wa Harding. 


O prezydencie Hardingu dawno chol W 


dziły tajemnicze słuchy w społeczeńst- 
wie amerykańskim. Mówiono o nim, 


że bywał pokryjornu w podejrzanych to|$ 


kalach, że grał hazardowo w karty, że 
nadużywał alkoholu. Był to jedyny 
prezydent Stanów Zjednoczonych, © 
którym obywatele amerykańscy nie 
mogli z całą stanowczością powiedzieć, 
iż był to wielki mąż o nieskazitelnym 
charakterze. Ale mimo wszystko sza- 
nowano go, gdyż na swym fotelu prezy 
denta nie dopuścił się nigdy niczego 
zdrożnego, a polityka jego dogadzała 
ambicji każdego rdzennego amerykań- 


nina. I oto dowiadują się wszyscy nag-|Ę 


le niezwykłych historji tak niezwyk- 
łych, że przecierają sobie 
oczy ze zdumienia. 

Pani Harding była osobą niezwykle 
ambitną i energiczną, Czuła się zaw-i 
sze powołaną do rządzenia swym mał- 
„żonkiem i do wywierania poprzez niego 
wplywu na cały świat. Zawsze była 
przekonana, że jest jedyną miłością swe 
go męża, 

Nagle przed kilku laty poczuła, że 
pomiędzy nią a mężem stanęła jakaś 
zapora. Mimo pilnego śledzenia*za ży- 
ciem swego męża, nie mogła odkryć nic 
podejrzanego. Zwróciła się do wróżki, 
która jednakże zażądała, by mrs. Har- 
ding wypełniła skomplikowany i długi 
kwestjonarujsz, w którym stawiała lej 
najróżnorodniejsze pytania natury moc 
no osobistej. 

Pani Harding nie poderzewała nicze 
go. Zresżtą za wszelką cenę postano- 
wiła dowiedzieć się czegokolwiek o 
swym mężu, | dlatego kwestionariusz 
został sumiennie wypełniony. 

A wówczas wróżka, wykorzystując 
posiadanie tak niezwykłego dokumentu 


rozpoczęła serię coraz bardziei przy- | mait 


krych szantaży. Mrs. Harding była 
zrozpaczona. Przez szereg miesięcy 


trwał ten niezwykły stan szantażowa- 
ZAKOPANE 


| PENSJONAT 


MARATON | 


przy ul. SIENKIEWICZA 
tel. 310 i 331. 


Nowo wybudowany dom, o 50 po- 
kojach został obecnie 


zupełnie wykończony 
I komfortowo urządzony. 


Duże pokoje o 2 i 3 oknach, salon. 
sala dancingowa., 3 halle, czytelnia, 

W pokojach zimna i gorąca woda. 
łazienki, centralne ogrzewanie, 

„MARATON'" położony jest w o- 
grodzie, w najlepszej dzielnicy willowej, 
z wystawą na południe i wspaniałym 
widokiem na Tatry. 

Werańdy kryte, tarasy i balkony 

Kuchnia obfita, zdrowa i smaczna, 
na maśle mięsna i Jarska. 

CENY PRZYSTĘPNE. 


Pensjonat prowadzi osobiście 


ESEFZZU 
EES | 


była właścicielka pensjonatów „Mo- 
drzejów", „Ermitage“ i „Carlton“, 


a REREJE NSE OCT Ę TZ 


ej JEDZ SERTEL ONTE E 
JACY A TI EON 
EO i mi T a OSIEM E 
aril à s 


wszyscy | § 


$ $ europejskich i 


| japońskich, często niezwykle oryginal- 


Między innemi Means dokonał nie- 
zwykłego odkrycia. Mianowicie, skon- 
statował on, że prezydent Harding znaj 
duje się całkowicie w mocy słynnej ban 
dy fałszerskiej  Dankerty'ego, która 
przeforsowała w swoim czasie jego 
kandydaturę na prezydenta, a potem, 
pod groźbą najstraszniejszych szantaży 
ciągnęła z niego olbrzymie zyski, wplą- 
tując go coraz bardziej w sieć swych 


nia żony pierwszego obywatela w pań- 
stwie. Zrozpaczona prezydentowa Har 
ding zwróciła się do detektywa Gasto- 
na Meansa. Detektywowi udało się 
prędko odebrać kompromitujący doku- 
ment. 

To nasunęło prezydentowej myśl 
zwrócenia się o pomoc do detektywa. 
Polecą mu ona śledzić swego dostojne- 
go małżonka. 


I w ten sposób Gaston Ą 1 
Means stał się panem całego szeregu |nachinacj. Gaston Means powiadomił 


tajemnic. tyczących głowy państwa. |o wszystkiem żonę prezydenta, która 
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Dziś i dni następnych! 
I-szy dźwiękowo-śpiewny i mówiony film produkcji francuskiej 


ARA 
RT +4 


9 


„Spiewak Montparnasu” 


zaszczycony protektoratem J. E. ambasadora Francji stanowiący w kine- 
matografji dźwiękowej niezwykłą rewelację 


Śpiewak Moniparnasu 


Przepiękna muzyka! Wspaniały głos 
Melodyjne pioseaki! to bożyszcza opery paryskiej 


Symfódta dźwięków I 
mfonia dźwięków ! Andrè Baugè 


rozmaicona fabuła! mł 
Oryginalna inscenizacja „DON JUANA" z śe chórów i artystów słynnej opery 
j paryskiej. | 


Początek o godz. 6, 8 I 10.ej wiecz. 
miejsc w sezonie letnim zł. 4, 2 i 3. 


Ceny 


Ea w GIG" ze EE TA 


tysiąc błyskawic w sagu, skan 


Statystyka 
tych dziedzinach naszego życia przed- | biec 7600 kradzieżom i wykryć 35 tysię- 
stawia niezmiernie ciekawe dane cyfro- | cy nadużyć na tle rozmaitych biletów na 
we. Dla laika stanowią one może niemą | przejazd kolejowy. 
cyfrę, która dla człowieka nauki ma swoj Największe i nienaruszone jeszcze za 
ją bardzo przekonywującą wymowę pro- | pasy węgła posiadają Chiny, wielkie bo- 
wadzącą zazwyczaj do bardzo ważnych | gactwo tych złóż jest jeszcze zupełnie 
wyników i rezultatów. nieokreślone. Jak wynika z najnowszych 

Oto naprz. urząd meteorologiczny | wyliczeń, Zagłębie Saary, Ruhry i Belgia 
przy angielskiem ministerjum lotniczym, | posiadają zapas węgla, który wystarczyć 
który rozporządza 3 tysiącami stacji roz-|winien * szcze na lat tysiąc, Francja o- 
rzuconemi po całym Świecie zdołał usta|raz Anglia posiada tego materjału nie 
lić, że w ciągu 1928 r. było na naszym | więcej, ma lat 350. W niektórych czę 
globie 16 miljonów burz, tak, że w roz- | ściach 

ch 
zaj po 18.000 burz. Na każdą 
dẹ tego okresu przypadło po tysiąc błys- | 
kawie. ży pewien rodzaj cejlońskiego bambusu, 


sekun | się już może za lat 10. 


Na odbytym w Berlinie międzynaro. |którego dzienny przyrost jest rzeczywiś | SB 
SA. |dowym kongresie w sprawach reklamy jcie zdumiewający, bo wynosi 86 centy- | BE 

Mal | oświadczono, iż Stany Zjednoczone wy- |metrów. Jest dowiedzione, że do portre- | Ef 
$ dają rocznie na cele reklamowe 1 i pół | tu normalnego formatu potrzeba jest 20, EH 
MR | miljarda dolarów. 


tysi posunięć pendzlem, 


Niemieckie koleje państwowe ubwo- Najgłębszy 'wyborowany sztucznie w 


rzyły specjalną instytucję, której w cią- |ziemi otwór sięga 2600 metrów wgłąb, a s 
gu roku udało się odzyskać z powrotem |przeprowadzenie jego (w Teiias) pociąg- ||8 


skradzione na kolejach rozmaite rzeczy nęło za sobą koszt 150 tysięcy dolarów. 


kósieę$arze iódzciyy... 
Wasłuuchaajcie, jal się reklamuja 
wasi japońscy icoleczug 


Reklama japońska, stosujaca wiele |czysty, Papier w naszych ksiażkach jest i 
trwały jak skóra słonia. Kupujący w na|% 


amerykańskich metod, 


posiada jednak sporo cech specyficznie |szych księgarniach jest obsługiwany tak 


iż ginie otruty? — pytał 


tak ć 
Ś Angli naprz. w Durham a także |$ 
pumktach w każdym momencie ji w Saksonii zapas węglowy wyczerpać | 6 


Do najszybciej rosnących roślin nale | 2] 


grzecznie i szybko jak klijent bankrutu- | 2 


nych. J 
Oto ogłoszenie pewnego ksiegarza Z 
Osaki, reklamującego nie jakiegoś auto- 


M | ra lub pojedyńcza książke. lecz własną 
BE | firmę. 


Kolena Jadwiga Erlichówna |) 


„Ceny naszych książek sa niższe, niż 
ceny na wyprzedażach rupieci. Wygląd 
zewnętrzny naszych książek jest iak ele 


M |gancki. jak kimono młodych wytwor- 


nych dziewcząt. Druk jest kryształowo 


jącego banku, który przeyszedł złożyć w 
nim swe wielkie oszczędności. Wszel- 
kie zamówienia wysyłamy z szybkością 
kuli karabinowej. Książki wysyłane pa- 
kujemy z taką starannością, z jaką kocha 


jąca żóna pakuje rzeczy wyjeżdżające- |g 


zo małżonka”. 
Trzeba przyznać. że takie ogłoszenie 
jest zniewalająco wdzięczne. 


postanowiła wyciągnąć męża z sideł 
straszliwej bandy. 

Zadaaie to nie było bynajmniej łat- 
we. Prezydent nie dopuszczał ingeren- 
cji żony do swych spraw. Pewnego 
dnia, podczas oiiecjalnej podróży prezy 
denta do San Francisco, mrs. Harding 
dowiedziała się, dzięki przypadkowi, © 
strasznej tajemnicy męża. Banda Dan 
kerty'ego pchnęła go niebacznie do pew 
nego kroku. Groziło mu lada dzień 
oskarżenię i bezlitosny, hańbiący wyż 
rok. Byłby to skandal, który wywołał 


A 3, by skutki na całym Świecie. Pani Har- 
$| dingowa postanowiła ocalić honor mę- 


ża i nie dopuścić do pohańbienia pre- 


w |zydenta państwa. 


Popołudniu tego dnia, jak zwykle po 


| dała mężowi lekarstwo, które zażywał. 


Tym razem miast lekarstwa podała mu 
truciznę. Przyjął ją i położył się spo- 
koinie na kanapie. Po kilku minutach 


finie żył już. Lekarze stwierdzili śmierć 


od ataku serca. 3 
— Czy pani sądzi. że mąż wiedział, 

Means. 

Tak, — odparła prezydentowa. 


Przed samym zgonem otworzył oczy i 


spojrzał mi prosto w twarz. Sądzę, iż 
zrozumiał. Niczego nie żałuje. Spełni- 
łam tylko obowiązek. 

Prezydentowa — opowiada dalej w 
swej książce Means — była po śmierci 
męża zupełnie spokojna. Przez chwilę 
tylko denerwowała ją myśl, czy ktokol 


$ wiek poza nią miał prawo domagać się 


sekcji zwłok. Gdy dowiedziała się, iż 
to nie grozi, uspokoiła się na tychmiast 
i więcej do tego tematu nie powracała. 

Rewelacje Meansa nię kończą się na 
tem. Opowiada on —?fdałej, że prezy- 
dentowa Harding otrułażież lekarza”swe 
go męża dr. Sawyera, gdyż stwierdzi- 
ła, iż on to właśnie był pośrednikiem 
pomiędzy bandą Dankerty'ego a prezy- 
dentem Stanów Zjednoczonych. Następ 
nie od trucizny zginął również sam Dan 


prowadzona w rozmai-|na ogólną sumę 800 tysięcy marek, zapo | Ketty, zwabiony przez prezydentowa 


w zasadzkę, 

, Książka Meansa wywołała w całej 
Ameryce wstrząsające wrażenie. Cha- 
rakterystyczne, że nie nastąpiło po jej 
ukazaniu się żadne zaprzeczenie. Nara- 
zie więc całe Stany Zjednoczone żyją 
w atmosferze wielkiego podniecenia. 


w ktłórymm z kìn 


warszawskich i łódzkich wy- 
świetłany jest obecnie naj- 
lepszy film? 


Wszyscw zgodnie 
odpowiadaja! 


1w Grand Kinie 


gdyż demonstrują 
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Katastrofalne pożary p 


25. VII. 


d Łodzią 


wyrządziły milionowe szkody. — Władze przyjdą 
2 pomocą prowincjonalnym drużynom strażackim 


Łódź, 25 lipca. 

W czerwcu i lipcu r. b. cała Polska, 
aw szczególności bodaj województwo 
łódzkie — została dotknięta katastro- 
falną klęską pożarów. 

Według dokonanych obliczeń straty 
spowodowane pożarami wyniosły w ca- 
tym kraju z górą dziesięć milionów zło- 
tych, w samem zaś województwie łódz- 
kiem — przeszło milion. 

_ Cyfry te dotyczą tylko jednego mie- 
siąca — czerwca. W lipcu, jak wiadomo, 
pożary po wsiach przybrały jeszcze gro- 
źniejsze rozmiaryi wyrządziły znacznie 
poważniejsze szkody. 

W województwie łódzkiem. iak swe- 
go czasu donosiliśmy, w bieżacym mie- 
siącu spłonęły lasy w powiecie wieluń- 
skim, powodując straty, sięgające 300 ty- 
sięcy złotych, a w kilku wsiach w powie 
cie łęczyckim i radomskowskim pa- 
stwą ognia padło ogółem przeszło 100 
zagród i budynków gospodarskich, któ- 
rych łączna wartość wynosiła około 600 
tysięcy złotych. 

W okresie letnim zasadniczo nigdy 
pożary na gruntach wiejskich nie należą 
do rzadkości, jednakże nawet najstarsi 
chłopi nie pamiętają, by kiedykolwiek 
przybierały one tak olbrzymie rozmiary. 

Jak wskazują statystyki w czerwcu 
ubiegłego roku straty, spowodowane klę 
ską pożarową, w całym kraju. były o 
połowę mniejsze, w wojewódtwie łódz- 
kiem wyniosły zaś tylko około 200 tys. 
złotych, a więc pięciokrotnie mniej niż 
w bężącym roku. 

Przyczyny tej strasznej kleski łatwo 
się doszukać. 

Długotrwałe upały wysuszyły łatwo 
palne, słomiąge strzechy naszych chat 
wiejskich, podszycia lasów i t.d. W tych 
warunkach każda zaprószona iskra, lub 
niebacznie rzucony niedopałek papierosa 
stał się zarzewiem pożarów, które nieraz 
ogarniały całe wsie. 


kich drużyn, które obecnie już otrzyma- 
ły należyty ekwipunek: 

Związek straży pożarnych, który wy- 
dał w tej sprawie odpowiednie instruk- 
cie wszystkim podległym drużynom bę- 
dzie również dokonywał lotnych inspek- 
cji, celem stałych kontroli tych organi- 
zacyj. 


Ze względu na to, że ministerstwo 
spraw wewnętrznych przyrzekło wy* 
datna pomoc materialną na usprawnienie 
działalności naszych prowincionalnych 
drużyn strażackich, możemy mieć na- 
dzieję, że będą one wreszcie mogły prze- 
ciwdziałać klęsce pożarowej. (d) 


OSZCZ WWE K RODZ OZI ZK e 


Str, 3 


Teatr s z” Teatr 
Rewii „WOBrY WIECZOT reviji 
Gmach Kino-Teatru „ BA JKA“ 


Franciszkańska 3ł/a róg Bzrezińskíej, 
Dojazd tramwajami 1, 6 i 14. 


Dziś premiera 
Program Nr. 3 - 


„A To Pan Zna?!” 


Wielka olśniewająca rewja w 2-ch 
częściach i 16 obrazach plóra M He- 
mara, K Toma, A. Własta i K, Brze- 
skiego. Udział całego zespolu. Balet. 
Chóry. Własne dekoracje, kostjumy 
i efekty świetlne. 
Zapowiada Kazimierz Brzeski, 
Reżyserja: Jerzy Welin, Kierownik 
muzyczny: Daniel Kłeidt. Dekoracie: 
Sanisław Frasiak, 
Codziennie 2 przedstawienia o godz. 
7.15 i 9.15. W soboty, niedziele i świę- 
ta o godz. 5.15, 7. 15 i 9.15. 


Łódzki włamywacz roli dygnitarza rządowego 


odbywał ze swą „Kufu” podróż po Solsce 
Aresztowano go na wystawie w S$Soznaniu 


Łódź, 25 lipca. 

Jeden z wywiadowców poznańskie- 
go urzędu śledczego, pełniąc swe funk- 
cje na wystawie „Komtura”* zwrócił u- 
wagę na pewnego elegancko ubranego 
mężczyznę, przechadzającego się w towa 
rzystwie mocno uszminkowamej damy, 
gdyż wydał on mu się dziwnie podobny 
do znanego łódzkiego włamywacza, Sta 
nisława Bednarka, z którym nieraz już 
miał do czynienia. 

Wytworny jegomość, widząc że jest 
obserwowany, począł zdradzać pewien 
uia i przyśpieszył gwałtownie kro- 

u 


Wywiadowca niemiał juź wówczas wą 
tpliwości z kim mą do czynienia. 
* — Panie Bednarek, — rzekł doń 
EMAA a 


kładąc mu rękę na ramieniu — bardzo 
się cieszę z tego spotkania, bo pana 
chcieliby zobaczyć w wydziale śledczym. 

Elegancki jegomość odepchną? od sie 
bie wywiadowcę. — Jak pan śmie do 
mnie tak mówić! — zawołał oburzony 
— Jestem delegatem ministerstwa ko- 
munikacjił 

— Nie płeć głupstw, mój ptaszku — 
uśmiechnął się agent. Teraz już cię świe 
tnie poznaję po głosie. Przecież już raz 
cię aresztowałem w Poznaniu. 

Bednarek, widząc, że został zdemas 
kowany, pocałował w rękę swą towarzy 
szkę i odezwał się do niej: 

— Musimy, niestety, się pożegnać, 
Wzywają mnie do wydziału śl w 
urzędowej sprawie. 


| 


„Pański syn uwiódł moją córkę!” 


Łócizkci kupiec zdesrnmaskicowyczi szan- 
ścażyste i jego lcocihaamke 


Łódź, 25 lipca. 
Pan Henryk R» zamożny kupiec 
łódzki, otrzymał przez pocztę list, treść 


Ciężar akcji ratunkowej w czasie j którego brzmiała następująco: 


tych pożarów spadał oczywiście na pro- 
wincjonalne drużyny strażackie. 
Obecnie gdy władze 


się ich działalnością, wyszło na jaw, że | wić się z pańskim synalkiem, ale wolę 
jtego nie robić. Proszę przygotować dla Nie dam im ani grosza i wyrzucę ich z 
W, tę. złotych. Przyjdę pojutrze po | mieszkania. i 

po t ii. 


że przeważnie nie są one dostatecznie 
wyekwipowane w narzędzia pożarnicze. 
Ustalono naprzykład, iż przeszło 1800 
drużyn w całym kraju posiada sikawki, 
które już są niemal nie do użytku. Ża- 


dne województwo nie posiada dostate= ŚR 
cznej ilości instruktorów, którzyby stra- 28 
że szkolili i kontrolowali ich sprawność 58 


ogniowa. 
Obecnie, 


wodowych, zabrał się wreszcie energi- 
cznie do pracy. 


Wewszystkich miejscowościach wo- | ff 


jewództwa łódzkiego, podobnie zresztą, 
jak i w innych częściach kraju. rozpo- 
częły się forsowne Ćwiczenia wszyst- 
LN NEENA EER 


Zyma pochodnia 


Wczoraj po południu państwo Sol- |$% 
mieszkania i 
przy ulicy Głównej 41, pozostawili swą | śą 
5.letnią córeczkę, Itę, bez żadnej opie- | fg 
bawiąc się zapałkami, | [£ 
wznieciła ogień i w jednej chwili zamie- | 


nik, wychodząc ze swego 


ki, Dziewczynka, 


niła się w żywą pochdnię, 
Przeraźliwe krzyki 


wali od niechybnej śmierci. 


Zaalarmowane pogotowie, po udzie- A 


przewiozło 
arji. 
sa 


Solnikównę 


MATA 


Nieście pomoc. 
najbiedniejszym 


zainteresowały | Pański syn. 


w związku z ustaleniem M6 
tych smutnych faktów, główny związek (BR 
straży pożarnych, zrzeszających wszy- |% 
stkie polskie drużyny ochotnicze w ilo- [R 
ści ponad 9500 oraz znaczna liczbę za- |% 


dziewczynki za- | BF 
alarmowały sąsiadów, którzy ją urato- | gł 


oT RER, 
EAE aE 


i> 
BA 
p r 


8 ze. 
DC 


— Szanowny Panie! Jestem ojcem 
Heleny Słowiszewskiej, którą uwiódł 
Mógłbym zawiadomić © 


wszystkiem policję, albo i inaczej załat- 


Józef Słowiszewski. 


Gdy północ 
wybije 


Dramat kobiety użytej do nik- 
czemnych celów przez zwyrod- 
niałego opryszka 


Przepiękna i ulubiona para 
kochanków 


Jacqueline bogan 
i Clive Brook 


w folach głównych 
1". 


Bożyszcze wszystkich 


Rod La Rocque 


w najlepszej swej kreacji, 
błyskotliwej sztuki p. t, 


„Djabeł 


Następne 
2 przeboje 


Si może 
k ,Czy pan przygotował dla mnie pienią- 


e | uda. 


|- Pan Henryk, po przeczytaniu tego 
niezwykłego listu, wezwał natychmiast 
do siebie swego jedynaka. Młodzieniec 
dowiedziawszy się o co chodzi, oświad- 
czył kategorycznie: że niema na sumie- 
niu żadnego grzechu i nigdy nie znał 
(żadnej niewiasty o podobnem nazwisku. 
| — W takim razie to są jacyś szan- 
tażyści — doszedł do wniosku kupiec— 


Oznaczonego dnia zgłosił się doń 
rzeczywiście autor listu wraz ze swoją 
latoroślą. Dziewczyna miała spuszczo= 


p” zę głowę i co chwila roniła łzy. 


— Moja Helenka — oświadczył przy 


j były — nie chciała tu przyjść ale ją siłą 


'sprowadziłem, bo pomyślałem sobie, że 
będzie potrzebna konfrontacja. 


dze 

— Nie — odparł mu ostro kupiec, — 
Nie dam ani grosza. Mój syn nie zna 
pańskiej córki, a nabrać nas wam się nie 


Przybyły spojrzał groźnie na pana 


— Radzę panu dać 500 zł. — zawo- 
łał — bo będzie gorzej. Moja córeczka 
ma narzeczonego przed którym drżą ca 
(te Bałuty. Czy chce pan, by on tu przy 
szedi? 

Kupiec nie przeraził się tej groźby i 
poprostu wyprowadził za drzwi swych 
|gości, którzy na odchodnem adli mu, 
| jeszcze do zrozumienia, że się z nim roz 
,prawią. 
| Pan R., który począł się jednak oba- 
wiać ich zemsty; tegoż dnia jeszcze 
'zwrócił się do policji. 

Wdrożone dochodzenie ustaliło, iż 
autor listu w rzeczywistości nie nazy- 
wał się Słowiszewski, lecz Kurant, a 
dziewczyna, która miała być rzekomo 
zniewolona, nie była jego córką, lecz 


1 kochanką į nazywała się Wiktorja Me- 


checka. 


3.  Pomysłowa ta parka miała zamiar 
a rozpocząć całą serię następnych szan- 
|itaży, lecz w porę zosteła unieszkodli- 


wiona. 
Sąd, który rozważał ich sprawę, ska 


R |zał Kuranta na 10 miesięcy, zaś Meche 


cką na pół roku więzienia. 


— Ależ ta pani też z nami pójdzie — 
oznajmił wówczas wywiadowca — Na 
razie jeszcze się nie rozstajecie! 

W wydziale śledczym okazało się, 
że towarzyszka Bednarka, znana w pół- 
światku poznańskim przezwiskiem 
„Lulu, już od dłuższego czasu odbywa- 
ła z nim razem podróże i pomagała mu 
w pracy, 

Bednarek zbiegł z Łodzi przed pięciu 
miesiącami, gdy przekonał się, że miej- 
scowa policja ma już go na oku. Przed 

m wyjazdem dokonał on w naszem 
mieście kilku śmiałych włamań, które 
mu przyniosły obfite łupy, lecz mimo po 
siadanej gotówki, nie myślał on jeszcze 


|wówczas o odpoczynku. 


Udał się przedewszystkiem do War 
szawy, gdzie wziął udział w paru wypra 
wach, z kolei zawitał do Krakowa, 
Lwowa, a wreszcie i do Poznania. 

„Ludu towarzyszyła mu od Krako- 
wa, gdzie zawarła z nim znajomość, 

W Poznaniu nie pozwalała mu już 
ona „pracować”, 

Posiadając w tem mieście dość szero- 
ki krąg znajomości, rozpuściła pogłoskę, 
że Bednarek jest urzędnikiem minister- 
jalnym i zamierza z nią się ożenić, 

Wiaowacz, grając rolę wielkiego 
pana, czuł się doskonale na poznańskim 
bruku i wypoczywając po ciężkiej „pra- 
cy" snuł już plany przyszłych wypraw. 

Na przeszkodzie stanęła mu policja, 
a właściwie wywiadowca, który znał do 
skonale złoczyńcę sześciokrotnie już ka 
ranego więzieniem i ostatnio poszukiważ 
nego listami gończemi niemal przez 
wszystkie większe miasta w naszym kra- 
ju. 

SETRA TRES N AEZCE 


Spadł z dachu 
? Łódź, 25 li 
W dniu wczorajszym 9-letni Maksy- 
miljan Ryczka, zamieszkały przy ulicy 
Tatrzańskiej 15, bawiąc się na dachu te- 
go jednopiętrowego day, stracił rów- 
nowagę i runął na bruk uliczny, dozna- 
jąc ciężkich obrażeń cielesnych. 
Pogotowie po udzieleniu pierwszej 
pomocy, w groźnym stanie  przewiozła 
go do szpitala Anny-Marji. 


Czy wiecie, że... 

„król rumuński Karol Il-go przesłał 
prezydentowi republiki francuskiej, Ga- 
stonowi Doumergdwi za pośrednictwem 
rumuńskiego ministra spraw zagranicz 
nych, Mironescu, bawiącego obecnie w 
Paryżu, najwyższy order rumuński, Ka- 
rola I-go. 

„bolszewicy wysłali ostatnio do Sta- 
nów Zjednoczonych znaczny transport 
platyny, która zużyta zostanie na pokry 
cie zobowiązań finansowych rządu so- 
wieckiego wobec firm amerykańskich. 

„„według obliczeń oceanograłfów każ- 
dy kilogram wody morskiej zawiera 35 
procent soli kuchennej, a ogólna ilość 
soli zawarta w morzach wynosi 
4.840.000.000.000 kilogramów. 

„według ostatnich obliczeń przepro- ` 
wadzenie ustawy prohibicyjnej w Sta- 
nach Zjednoczonych kosztowało w roku 
ubiegłym 960 miljonów dolarów, z czego 
46 miljonów wydano ma samo kontrołoe 
wanie wybrzeż przez statki strażnicze, 


i 
| 


Recepta na humor 


Sześcioletni Wacio mówi pewnego razu do 
swego tatusia: ° 
— Tatusiu, ja się chcę ożenić. 
— A masz już narzeczoną? pyta z uśmie- 
chem ojciec. Z kim się ożenisz? 
— Z babcią. 
— To się nie da zrobić, Jakto — to ty oże- 
mfbyś się z moją mamą — ? 
— A jak tatuś się ożenił z moją mamą, to 
co? mówi uparty Wacio,.. 
5 
LJ 
` — (Co? Pana spotykam w tej restauracji? 
Przecież pan mówi zawsze, że pan już od kilku 
lat jest wegeterjarninem, że nie jada pan zu- 
pełnie mięsa?,, Że tylko ściśle wegeterjańskie 
odżywienie się daje człowieków: zdrowie i 
zadowolenie życiowe?... : 
— No — tak jest, 
— Ale przecież pan zajada taki wspaniały 
kotlet wieprzowy?» 
— To tylko dlatego, że mi życie zbrzydło 
i chcę z niem prędzej skończyć, 
U kk 


, ED 

Motorkiewicz jest — jak wladomo 
dzo wyrachowany. 

Niedawno był w Lunaparku i stał długo 
przed jedną z bud, gdzie pokazyypyano olbrzy- 
miego węża, 

Wejście kosztowało 20 groszy. 

Motorkiewicz był bardzo ciekaw ł już — 
fiż miał wejść, ale — ostatecznie — namyślił 
się. 

- Wrócił do domu, 
podwórku gliste, 


stajace I oglądał ją przez dobre pół godziny. 
4 


bar- 


wyġrzebał z ziemi na 
poczem wziął szkło powięk- 


Aa 

Maks spotyka Moryca na plaży, 

— Skąd wziąłeś takiego świetnego 
Morycku? 
twolch rzeczy”, 

— Niech go trafi szlak.. Już od trzech 
godzin trzęsę się z zimna i nie mogę się ubrać, 
ho ten kundel warczy i nle dopuszcza mnie., 


Piofrków Trybunalski. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


BEZROBOCIE WZRASTA, 
Cyfra bezrobotnych w mieście i w 
powiecie wzrasta w sposób niepokoja- 
cy. W dniacli ostatnich liczba bezrobot- 
nych w Piotrkowie i powiecie wynos.ła 
około 4000 osób. Tylu bezrobotnych do 
tychczas jeszcze nie notowały zestawie 
nia statystyczne w mieście i w powie- 
cie piotrkowskim. 
ŚWIĘTOKRADZTWO. 
"Nieznany sprawca dostał się oneg- 
daj w nocy do kościoła w Grocholicach 
pod Piotrkowem, gdzie skradł ze szka- 


psa, 
"Widzę, że on tak wiernie pilnuje 


tułki około 10 zł. Sprawca» po dokona- 
niu kradzieży, zbiegł. Policja wszczęła 
dochodzenie celem ujęcia sprawcy kra- 

dzieży 
DALSZA KLĘSKA 
NA WS 


W. kolonji Drużbice gm. Wadlew 
spaliła się stodoła należąca do Stanisła- 
wa Roja - We wsi Emiljanów gm. Woż 
niki wybuchł pożar w zabudowaniach 
Marassa. Ogień strawił dom mieszkal- 
ny oborę i stodołę. Ogólne straty w obu 
pożarach wynoszą 10.000 zł. 


KATNECK 


POŻARÓW 


TEATR MIEJSKI, 
Trupa Wileńska, 

Dziś, w piątek, o godzinie 8,45 wieczorem 
ro cenach popularnych „Opowieść o Herszlu 
el "opola". 

Jutro- w sobotę, trzy przedstawienia: 

o godzinie 12.ej w południe pocenach od 
č sszy do 2 zł, „Piewca swej niedoli* Osypa 
Dynowa: 

o godzinie 4-ej po południu po cenach po- 
palsrmych „Dzień i noc*: 

ò godzinie 8.45 wieczorem „Miasto Żydów” 
Arona Cejtlina 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań, Piotr- 
kowska Nr, 74 od 10 rano do 7 wieczorem bez 
przerwy. 


TEATR POPULARNY, 
+ Dziś, w piątek, o godzinie 8,45 wieczorem 
r 
"pan ma profil jak Teofil", 
eepofi > 
AE Bilety w cenie od 50 gr. do 2 zł. już do na- 


bycia w kasie teatru, 


ostatni wielka rewja w 16-tu częściach 
z udziałem całego 


EE Dziś i dni 


mV CHSRES$ so ma 


Dźwiękowy Teatr Swietlny 


CASINO £ 


następnych! EE 


Film pełen niefrasobliwego humoru pod tyt. 


A gdy nadejdzie chwila rozstania 


W roll głównej królowa sportu i humoru 


Dina Gralla .... Harry Halm 


Oryg. pomysły reżyserskie. — Rekord humoru. 


NAD PROGRAM: * 


Dodatek dźwiękowy 


Początek seansów o godz. 4.30, 6, 8, 10. 
Ceny miejsc na I seans zł. 1.—, 1.50, 2.— 


dalsze 


Sala nowocześnie wentylowana. 


i aktualności krajowe 


zł. 1.—, 2.—, 3.— 


liodozwolone „Niezapominajli” i Lile Wandy” 


Sporo łódzkich listów, kierowanych 


na poste 
wędruje do Warszawy 


Łódź, 25 lipca. 

Okienko na poczcie głównei, przy 
którem odbiera się listy, kierowane na 
„poste restante“, cieszy się ogromnem 
powodzeniem wśród bardzo wielu ło- 
dzian... 

Bowiem nietylko młode panny, nie- 
tylko młodzieńcy, przychodzą tu, aby 
„z bilącem setcem'* odebrać czuły liś- 
cik (nie bez pówodu, zresztą, adresowa 
ny — nie do domu...) Zupełnie poważna 
korespondencja, oferty handlowe etè; 
uprawiana iest często systemem poste 
restante. a 

Jak wiadomo — listy takie powinny 
w myśl odnośnego przepisu, obowiązu- 
jącego już od lat kilku, posiadać na ko- 
percie pełne imię oraz nazwisko adre- 
sata. 

Tylko w ten sposób adresowane li- 
sty zostają: doręczone, . wszelkie zaś 
szyfry: pseudonimy lub fikcyjne nazwi- 
ska są > 5 

-- niedozwolone, 

Zasadniczo przysługuje też urzędni- 
kowi., wydaiącemu listy „poste restan- 
te”, prawo zażądać legitymacji od od- 
bierającego. Jeżeli legitymaca nie 
brzmi na nazwisko i imię, widoczne na 
adresie, poczta listu nie wydaje. 

Jest to zarządzenie bardzo słuszne, 
zapobiega bowiem wszelkim ewentuai- 


restante, | 
i podfleśa zniszczeniu 


nym nadużyciom. 

| Niemniej — często zdarzają się na 

łódzkiej poczcie listy, adresowane 
niezgodnie z przepisami. . 

Na kopertach widnieją jakieś zagad- 
kowe napisy: „Dla niezapominajki 500“, 
„Lilla Weneda*, „Adam B.“ it. p. 

Takie listy, zgodnie z prawem, zosta 
ią odesłane do nadawcy, jeśli adres iego 
znajduje się na odwrotnej stronie ko- 
perty. Jeśli zaś adresu nadawcy niema 
—-są one skierowane bezpośrednio do 
Warszawy: do.urzędu przesyłek niedo- 
ręczonych przy tamtełszej poczcie głów 
nej. f 
W tym urzędzie niedoręczony list 
zostałe otwarty, istnieje bowiem możli- 
wość, że w liście znajduje się adres na- 
dawcy. Jeżeli udało się w ten sposób 
odnaleźć nadawcę, poczta odsyła mu 
list niedoręczony, jeżeli zaś nie — list, 
nieprzepisowo adresowany, zostaje 

zniszczony. 

O tem wszystkiem więc powinny 
wiedzieć we własnym interesie osoby, 
posługujące się systemem koresponden- 
cii „poste restante*. Również i to nd- 
leży wziąć w rachubę, że urzędnik ma 
prawo zapytać odbiorcę o legitymacię. 


czywiste imię i nazwisko odbiorcy! 
b w ` X. 


Halilo? Tu radjo?... 


PIATEK. dnia 25 lipca 1930 r- 

11 58—12,00 — Svgnał czasu z W-wy, Oraz 
hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.05— 
13.15 — Muzyka z płyt gramof. Gramofon i pły- 
ty z f A. Klingbeil, Łódź, Piotrkowska 16l: 
1315—13.20 — Odczytanie programu dziemiego 
i repertuar teatrów i kin. 13 20—16.15 Przerwa. 
1515—16.30 — „Z życia polskich zespołów śpie- 
waczych' — komunikat rady naczelnej zjedno- 
czenia polskich związków Śpiewaczych | muzy- 
cznych z W-wy -15.30—17.15 — Muzyka z płyt 
gramof. (tr. z W-wy) 17.15—17.25 „Kącik krót- 
kofalowy* komunikat polskiego związku krót- 
kofałowców (tr. z W-wy)  17.35—18.00 — „O 
umowie kupna i sprzedaży” wygł adw, Stani. 
sław Peszyński. 13.00—19.00 — Koncert orkie- 
stry salonowej Karola Poraj =- Koźmieńskiego. 
1) H Warer: Old Man Sunshine-foxtrott, 2) Do- 
merssewan: Święto w Aranjuezie — hiszp. faen- 
tazia. 3) Fierite: Śmiej Się klownie, śmiej — 
walc angielski, 4) Granichstaeten: Nie mów © 
wiecznej miłości — tango, 5) Becce: I sala Bella 
cerenada jesienna, 6) Ager: slow — fox. 7) Po- 
raj - Koźmiński: Kary — blues 8) Armanda: 
Księżyc w Wenecii — tango 9) Becce: Marze- 
nia jesienne — serenada. 10) Baxor: Picolo Pe- 
ter — foxtrot. 11) Panizzi: Wilongita addio — 
tańgo. 1 Boe: Gee slow — fox. 13) Poraj- 
Koźmiński, ha, ha — foxtrot  19.00—19,20 — 
Rozmaitości. 19.20 — 19.45 — Płyty gramof, 


(tr. z W-wy 19.45—2000 — Komunikat Izby 
Przem -handl. w Łodzi, odczytańie programu 
na dzięń nast. i sygnał czasu. 2000—22.15 — 


Koncert symt z Dliny Szwajcarskiej. Wyko= 
nowcy: Orkiestra. Filiarm. 
sław Flederbaum (skrzypce) 1) St. Moniuszko: 
Uwertura do op «Ferie, 2) H. Wieniawski: 
Koncert skrzypcowy D-moll; a) allegro mode- 
rato b) Romans c) Allegro moderato 3) Z, No. 


skowski: Sytnionja „Od wiosny do wiosny” a) 


Warsz, i Mieczy- 


Wiosna, b) Lato, c) Jesień, di Zima. 22.00— 
2215 — Feljeton Stanisława Karywickiego p. t. 
„Rywalka Wenecji (tr. z W-wy, 22:15 — Ko- 
mtnikaty: meteor polic., spott” _ 
Sobota. dnia 26 lipca 1930 roki 

11.58—12.15 Sygnał czasu z Warszawy i 
hejnał z iWeży Marjackiej w Krakowie, 12:05— 
1315 Muzyka z plyt gramof. Gramofon-i płyty 
z Í A. Kingbeil, Łódź, ul. Piotrkowska 160. 
1315—1320 Odczytani proegramu dzieńtego I 
repertuar teatrów į kin, 13.20—16.15 Przerwa, 
16.15—17,10 Kącik artystyczny L.S.G GE ż 
W-wy), 1735—18.00 „Co robiła Izarąmi na: 
moście tęczowym” opowie proi. Bogdan (tr. z 
W-wy). 1800—19.00 Transmisia z Wilna slu- 
chowiska dla dzieci ; młodizeży p. t „Matka 
Boska rajlepszą ojpekunką”, Legenda Gawale- 
wicza w radiofon. H Fohendlingerówny: 19.00— 
19.20 Rozmaitości, -19.20—1930% Kom Izby 
Przem. Handl. w Łodzi i odczytanie programu 
na dzień nast. 1930—19.45 T Niwiński Felje- 
ton p. tt „Polska wieś w Turcji* (tr. z W-wy), 
19.45—20.00 Centralne Tow Orz. i Kółek Rol. 
do swych członków i ogółu rolników (r.z W.) 
2000—20.15 Sygał czasu i prasowy dziennik ra 
djowy (tr z W-wy). 20.15—2200 Koncert po- 
pułarny z Doliny Szwajc. 1) Komzak: Marsz 
Barataria", 2) R. Leoncavallo: Wale „Conuet- 
te“, 3) C. Saint-Saens: Taniec szkiełetów 4) 
P. Czajkowski: Fantazja na tematy z op. Na- 
ma Pikowa”, 5) Solista, 6) F. Mendelsohn: Sui- 
ta „Sen nocy letniej: a Uwertura. b. Scherzo, 
c Nocturn, d Marsz weselny, 7) Solista, 8) Jan: 
Strauss: Walc „Nad pięknym modrym, Duna- 
jem* 9) J. Svendson: Rapsodia norweska 10) 
St. Moniuszko: Mazur z op. „Straszny Dwór'- 
22.00—22.15 Janina Dwernicka Felieton p t 
„Wesole miasteczko w Nowym Yorku* (tr, z 
W-wy), 22.15—24.00 Komunikaty: meteor. po- 
lic. sport. oraz muzyka taneczna (tr z W-wy) 


Adresować więc należy tylko pod rze-' 


|angielskim, francuskim, niemie 


Film dźwiękowy i opera 
Czy ekran zakasuje w przyszłości 
scenę operową? 


W Paryżu bawi obecnie jeden z dyk 
tatorów amerykańskiej produkcji filmo- 
wej William Hays, Udzielił on przedsta- 
wicielom prasy paryskiej wywiadu, w 
którym, pom. inn., wypowiedział kilka 
ciekawych uwaś na temat przyszłości 
filmu dźwiękowego. 

Otóż: 


Dyktator amerykańskiego filmu jest 
zdania, że kino dźwiękowe zabije w naj- 
bliższej przyszłości zupełnie operę. 
tym celu powinno się jednak przebudo- 
wać kina i to w ten sposób, ażeby płót- 
no powiększyć dwu — albo trzykrotnie, 
Wówczas będziemy mieli całkowite złu- 
dzenie rzeczywistości, aktorzy wycho- 
dzić będą w wielkości naturalnej... 

Dalej twierdzi Hays, iż film dźwięko- 
wy powinien pójść wyłącznie, w kierun- 
ku opery: 

„Przy operze kwestja języka jest rze- 
czą obojętną. W ten sposób nie będzie- 
my potrzebowali kręcić opery w języku 
s ; ı czy 
włoskim, ale przyjmiemy jeden język, n. 
do śpiewu i w tym języku rozpoczniemy 
filmowanie wszystkich oper po kolei, 

Filmy operowe będą nagrywane 
|ajada aria orkiestry świata i najwy- 

itniejszych śpiewaków, Wówczas nikt 
nie będzie chciał słuchać przedstawień 
operowych, gdyż filmy operowe b 
paras wyżej stały pod każdym wzglę- 
em 


. Czy amerykański dyktator filmowy 


ma rację — przyszłość pokaże... 


Odrodzenie Ofenhacha 


Operetki wielkiego kompozytor. 


włoski, jako najbardziej nadający się 


mają coraz: większe - i a 
Już kilkadziesiąt lat upłyneło" 
chwili zgonu wielkiego kompozytora 
Ofenbacha. Przez ten czas operetki jego 
sa ja zaa lata zapomnieniu, pi 
często była j ie jego ra  „Opo- 

wieści Hofmana". s 

Tymczasem — w ostatnich kilku la- 
tach słynne w swoim czasie operetki o- 
fenbachowskie przeżywają coraz wyraź- 
niej nowy okres pow ia. Coraz czę- 
ściej wznawiają je teatry stolic europej- 
skich. 

W Paryżu niedawno dopiero wznowio 
no „Księżniczkę z Trebizondy', która 
cieszy się nadzwyczajnem powodzeniem, 
zapełniając co wieczór teatr  tłumami 
widzów. W Wiedniu śrają „Paryskie ży 
cie“, a zapowiedziane jest tam również 
wznowienie „Pięknej Heleny“. 

„Księżniczkę z Trebizondy' wystawi 
iż również Maks Reinhardt w Ber 
ie. 


Chiny protestują 


przeciwko amerykańskim filmom 


Film stał się powodem małego zatar- 
gu dyplomatycznego pomiędzy Chinami 
a Stanami Zjednoczonemi,.. 

Mianowicie: niedawno rząd chiński 
wystosował do ministerjum spraw zagra 
nicznych w Waszyngtonie notę dyploma 
tyczną, protestującą przeciwko temu, iź 
role'czarnych typów, złodziei i szubraw- 
ców w przeważnej części filmów ame- 
rykańskich odtwarzają zwykle chińczycy 
i murzyni, 

nocie zaznaczono, że chińczycy ł 
murzyni nie są gorsi od innych ras i ża- 
gna wytwórnia nie ma prawa ich obra- 
żać... 


Dr. med, 


J. POLAR 


Choroby wewnętrzne i Aiiergiczne 
(astma, pokrzywka, artretyzm, reumatyzm) 
ul. 6-g0 Sierpnia 22 Toii 


Tel. 164.21.—Przyjmuje od godziny 5 do 7-ej 
W niedziele i święta od 10 rano do 12-2; w po 


"NApR Uaz u mar =" = 


Nr. 205 ZA SEE ZWZ CZCZO 1930 £X38RRI49 VU. p ROA EE Str, b 


Jak się państmu spalo? |O©szusćt w roli lekarza 


Interesująca ankieta amerykańskiego psy- mabierał imielisemcję stolicy 
cholo Z Warszawy donosza: Adwokat.W. zwrócił się wówczas:do 
ga ] A AN ONS ZARIE 
Dr. Donald A. Laird L i ; ; x Ofiarą bezczelnego oszusta. który po | żandarmerii, która. stwierdziła . fikcyj- 
t . Donald A. Laird, dyrektor labora |sztą, następującą hierarchię, tramwaje, | dawal się za b. lekarza woiskowego, a | ność zeznania Barta i spowodowała jego 
orjum psychologicznego w Colgate, |policja, straż ogniowa). „|zarazem proponował swoim pacjentom | aresztowanie. 
LOSKA interesującą ankietę. —| Na pytanie psychologa, czy obudzili | okazyjną dostawę różnych artykułów, Okazuje się, że Bart, były student 
t 5 cit się on mianowicie do 400 loka- |się w dobrym humorze, odpowiedziało 'padło ostatnio grono osób ze sfer inteli- ; medycyny Uniwersytetu warszawskiego 
orów wielkiego hotelu nowoiorskiego z |twierdząco tylko % mieszkańców hote- gencji stolicy. jest dobrze znany urzędowi śledczemu, 
zapytaniem, jak im się spało ostatniej lu, przyczem 7 osób na 10 twierdziło, że| Oszust ten, nazwiskiem Ludwik Bart, | był bowiem już czterokrotnie karany za 


i 


nocy? chętnie społoby jeszcze dłużej, gdyby nie | zamieszkał icy Złotej i t ię- 
0 í Z ' y przy ulicy Złotej Nr. 52, | oszustwo, ostatnio półtorarocznem wię 
A żle, to jakie były tego przy- | czekające ich zajęcia. M „„leczył* między innemi adwokata W. | zieniem z pozbawieniem praw. B 

czyny Dr. Laird interesował sie też snami | któremu zastosował jakieś zastrzyki, ma | 00€0000000000000000000000600080 


tych ludzi. 


Okazało się, że piąta część tych, któ 
I oto co się okazało: 


rzy źle spali, uważała, że „było dużo'do 
myślenia“, inaczej mówiac, troski i kło- 
poty nie dawały im zasnąć. Tvlko dzie- 
siąta część, a więc połowa zaledwie tam 
tych, nie mogła spać z powodu hałasów, 
dolatujących z ulicy (hałasy te miały zre 


JReaiżeństwo milionerów 


 Riczy razem 13% lat i wieże, wiele 
uanilifepunóbww doilar. 


jące ten skutek, że adwokat przez mie- | 
siąc leżał w łóżku. Zaproponował mu |Ę 

300 osób na 400 nie mogło sobie przy |przytem okazyjne kupno większej ilości ||; 
poranieć, co im się śniło tei nocy, a z spirytusu, za co wziął zgóry 2 tysiące | 
ane stu tylko 2 miało przyjemne | złotych. 


sny. Inny pacjent prof. Uniwersytetu war 
szawskiego, P., miał nabyć u Barta rad, 
na który wręczył mu zaliczkę 140 zł. 
Wdowa po profesorze, pani D. Z. | 
która korzystała z zastrzyków i naświe | 
tlań stosowanych przez Barta. wpłaciła | 
większą sumę pieniędzy na 12 ton koksu, | 
których jej uczynny lekarz obiecał do- | § 


Dziś I dni następnych! 


Wspaniały program słynnej wytwórni Foxa, 
zawierający 2 arcydzieła filmowe 
1. 


WEDŁUG LITERY PRAWA - 


Dramat dziewczęcia, które ukochany czło- 


Największą sensacją dnia w sferach 
towarzyskich i finansowych Ameryki 
jest porwanie pani Henrykowej Curtiss 
ijej ślub z multimiljonerem Augustem 
Fłecksherem, jednym z najbogatszych lu 
dzi Świata i rekordzistą w wypłatach 
odszkodowań swoim byłym małżonkom 
i sympatjom. 

Ostatnią miłością Heckshera była 
słynna śpiewaczka Frieda Hempel, któ- 
rej milioner wypłacił przed ślubem z p. 
Curtis 1.000.000 dolarów na otarcie łez. 

August Hecksher liczył w dniu ślubu 
81 lat. Jego nowa małżonka 56. „Młoda 
pára“ spędza miesiące miodowe w gó- 
rach Airondack w stanie New York. 

Mimo nie pierwszej młodości, Heck- 
sher jest niezwykle ruchliwy i pełen 
energji. Stoi na czele szeregu wielkich 
firm i banków. Urodzony w roku 1848 
w Hamburgu, iako 20-letni młodzieniec 
w roku 1868 udał się do Ameryki, gdzie 
w krótkim czasie dorobił się ogromnej 
fortuny na węglu i żelazie. 


Do dziś dnia Hecksher słynie jako 
świetny tancerz. Wprowadził wszyst- 
kich swoich znajomych -w= wielki za- 
chwyt tańcząc jeszcze przed paru laty 
charlestona z wprawą zawodowego for- 
tancerza. ; 


| 


starczyć. 

Gdy po niejakim$ czasie zniecierpli- 
wiony adwolcat W. zażądał od Barta wy- 
tłomaczenia w sprawie spirytusu, Bart 
powiedział mu, że sam padł ofiarą oszu- 
sta, rzekomego porucznika Zielińskiego. 


Czy samobóica 


musi mieć pozwolenie na Ibir 


Niezwykłe to zagadnienie po raz pier 
wszy bodaj w dziejach sądownictwa roz- 
strzygnięte zostało przez pewnego sę- 
dziego w Medjolanie, | 

Do miasta tego przybył pewien miło- 
dy turyńczyk noszący się z zamiarem 
samobójczym. Nie mogąc zdecydować 
się na krok stanowczy, młodzieniec ów 
przez dłuższy czas błądził po mieście, aż 
wreszcie zwrócił swym ądem uwa- 
ge | ay i został aresztowany, 

onieważ znaleziono przy nim re- 
wolwer a nie posiadał pozwolenia na 


broń, stawiono go przed obliczem sędzie 
go. 
Tak jednak wzruszająco opisał swe 


zmartwienia, które go skłoniły do myśli | 


o samobójstwie, że sędzia wydał wyrok 
następującej treści: „Ponieważ człowiek 
praśnący odebrać sobie życie, jest zanad 
to znękanym, aby myśleć o zaopatrze- 
niu się w pozwolenie na broń, nie nale- 
ży go karać za brak takiego pozwolenia 
i Isa noszenie rt 

ądry ten wyrok odwiódł turyńczy- 
ka od zamiarów samobójczych. 


wiek skazuje bezwi dnie na zgubę, * 
W rolach głównych: 
Ulubiona i czarująca MADGE BELLA- 
MY i rasowy amant DON TERRY. 


SERCE LOTNIKA 


Czarujący poemat chwały, miłości i mło- 
dości, rozgrywający się między. niebem 
a ziemią —. 
W rolach głównych: 
Najpiękniejsza brunetka Ameryki SUE 
ROL i młodzieńczy bohater 
D. ROLLINS, 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry 
symfonicznej pod dyr. Leona Kantora, — 
Pocz. seansów o £. 4 ppo w sob, i niedz, 
og 12 w poł — Ceny miejsc najniższe 
w sob, i niedz, od g. 12 do 3 po 50 gr, i 1 zł. 


Daązżuneryp apiíeis. 

Dziś w nocy dyżurują apteki: G, Anfonie- 
wicza, Pabjanicka 50; K, Chądzyńskiego, Piotr- 
kowska 64; W, Sokolewicza, Przejazd 19; Rem, 
padaskiefo: Andrzeja 26; J, Zundelewicza, ul. 
Piotrkowska 25; M. Kasperkiewicza, Zgierska 
Nr, 54; S. Trawkowśkiej, Brzezińska 56 


Milość 


Powieść 


— Ach, tak! Zupełnie zapomniałam! 
To nadzwyczajne! Jak w baice! Wystar 
czy tylko wyrazić życzenie i już się 
wszystko spełnia... 

— Owszem, mówiłam mu o tem... — 
Czy powiedział to panu?... Kochany... 

Nie wiedziała jak mu na imie... Spoj- 
rzała niby w lustro, wiszące na ścianie 
i urwała. 

— Właśnie mówił mi o tem... — od- 
parł Werner, mierząc Rene badawczem 
spojrzeniem... Możemy zaraz spisać kon- 
trakt... Brak mi właśnie odpowiedniej 
tancerki... Widziała pani nasz progrom?.. 
Pierwszorzędne siły, tylko tancerka stra 
sznie sapie i to odstrasza gości... Bieda- 
czka ma astmę... Co do warunków, to 
chyba pani wie... Płacimy niewiele, ale 
dla pani ustalimy wyjątkową zażę... 500 
złotych miesięcznie, no, i pokój w hotelu 
oraz wikt.... 

— Wprawdzie brałam wiecej — od- 
parła Rena — no, ale trudno... 

-= — Bardzo dziękuję... Wiec możemy 
kontrakcik zaraz wypisać, prawda?... — 
Na jak długo?... Na miesiąc, dwa?... 

— Na razie na miesiąc, potem zoba- 
czymy... 

— Doskonale... Zaraz poślemy po pa- 
ni walizki... Gdzie szanowna pani obecnie 
zamieszkuje?... 

—W „Savoyu *... 

— W „Savoyu', świetnie... Zaraz się 
załatwi... 

— Tu proszę'sto złotych. niech tam 
posłaniec załatwi rachunek i przywie- 
zie rzeczy... j 

— Doskonale 


, panie Antoni. proszę 


panią zaprowadzić do pokoju nr. 330. 
Werner skłonił się nisko i wyszedł 


erotyczno-sportowa, odsłaniająca tajemnice 
turniejów walk francuskich. 


Napisał Stanisław FKefsztyńsfki. 


Aíleiy 


52. 


a za nim Rena z kelnerem, którv zapro- 
wadził ją po schodach do pokoju. 

W południe, gdy przysłano rzeczy z 
„Savoyu'”, przebrała się i wyszła zado- 
wolona na miasto. 

Dopiero teraż rozejrzała sie w sytu- 
acji. Hotel į restauracja „Adlon“ mieścił 
się przy ulicy Zawadzkiei. By? to dwu- 
piętrowy schludnie utrzymany budynek. 
Nie cieszył się on wprawdzie w mieście 
dobrą opinią, (dwa razy wykryto w po- 
kojach hotelowych tajny klub karcia- 
ny) lecz wieczorami w lokalu zbierało 
się wiele gości, a w gabinetach można 
było spotkać niejedną wysoko postawio- 
ną osobę. 

Po południu odbyła się pierwsza pró- 
ba z orkiestrą. Rena sama nie dowierza- 
ła swemu talentowi, okazało sie jednak, 
że ślicznie tańczy. Werner był zachwy- 
cony i rokował młodziutkiej tancerce jak 
najlepsze nadzieje na przyszłość. 

Wieczorem odbył się pierwszy. wy- 
stęp. Około jedenastej wszystkie stoliki 
były już zajęte. Pierwsze dwa numery 
wypełniła jakaś śpiewaczka, ciesząca się 
wielkiem powodzeniem oraz doskonały 
humorysta i piosenkarz Henio Malarski. 
Przed trzecim numerem przy stolikach 
zapanował ciężki nastrój. 

— Znowu ta stara wiedźma zacznie. 
sapać jak miech kowalski... — rozległ się 
jakiś przytłumiony głos. à 

— Że też Werner nie mógł sie posta- 
6 o coś lepszego... 

— Trzeba ją będzie dziś wygwi- 
zdać... 4 

Na estradę wszedł konferansier Henio 
Malarski i rzekł z ujmującym uśmiechem 
na twarzy: 

— A teraz nastąpią tańce Worono- 


ra 


wa, nazwane tak z tego względu. że wy- 
stąpi w nich odmłodzona pani Ritta Ney, 
która specialnie w tym celu udała się do 
słynnego „małpiarza”...Skutek za chwile 
czkę.... i 

Przez salę przebieg? pomruk nieza- 
dowolenia. 

— Ciekaw jestem co to stare pudło 
ze siebie zrobiło... 

— Nic jej nie pomoże.... 

— Ta małpa chyba się sama sobą od- 
młodziła... 

Lecz nagle wszyscy ucichH. 

Gdy Rena wbiegła na estrade gdzie- 
niegdzie rozległy się oklaski. 

— Aaaaaaal... — szeptano przy sto- 
likach. 

Muzyka zagrała tango arzentyńskie. 
Popłynęłą łzawa, sentymentalna melo- 
dia, w takt zmysłowego, czarującego 
tańca.. Lekka jasno-błękitna sukienka, 
rozcięta z jednego boku, odsłaniała py- 
sznie zaokrąglone kolana i kształtne uda. 
Panowie przymrużyli oczy i wvciągnęli 
szyije,panie szeptały między soba. 

Ostatnie „pas* tanga zbiegły się z 
niepowstrzymaną burzą oklasków. Pa- 
nowie powstali z miejsc, panie były za- 
chwycone niezwykłą gracia tancerki. — 
Rene musiała zatańczyć na bis 
charlestona, od którego aż jęczały 
deski estrady. Werner zacierał radośnie 
dłonie i mruczał pod nosem: 

— Wiedziałem, że ta „chwyci”... In- 
teres pewny... 

W garderobie czekał na nią ogromny 
bukiet róż z doczepioną wizytówką: 

„Władysław Szumski“. 

Rena przytuliła do siebie czerwone 
płatki i wchłaniała boski zapach. 

— Ten pan czeka na sali — rzekł pi- 
kolak, który przyniósł kwiatv. — Czy 
mam panią zaprowadzić?. 

Przebrała się szybko i weszła na sa- 
lẹ czując jak po jej postaci spływają spoj 
rzenia panów i pań. Tuż przy estradzie 
siedział Szumski. Był sam. Podniósł się 
i pocałował Renę w ręke. 

— Nie spodziewałem sie tak wielkie- 
go sukcesu... — rzekł, siadając przy niej. 

— Bardzo panu dziękuię — odparła 
cicho — to wszystko dzięki panu. 

— Głupstwo... Jakże się pani czuję?.. 


— Doskonale... 

Zamówił kolację. Na stole znowu jak 
wczoraj ukazał się złocisty szampan. — 
Po środku sali tańczyło mnóstwo par. 
Rozległy się śmiechy i głośne rozmowy. 
Towarzystwo bawiło się wyśmienicie. 

— Czy można panią poprosić?... 

Wstała. Wszystkie pary usunęły się, 
Tańczyli sami. Cicho szlochałv skrzy- 
pce, wtórował im płaczliwie saksofon. 
Nogi ich ślizgały się lekko po lśniącej po- 
sadzce. Widziała blisko jego czarne, głę 
bokie oczy, Śniadą twarz, czuła przyje- 
mne dotknięcie jego ręki na obnażonych 
plecach. l 

— Wczoraj i dziś... — myślała. — 
Wczoraj — przez wszystkich porzucona, 
sama, bezpańska jak pies, dziś — „tan- 
cerka z Adlonu'*, wielkomiejska dama, 
partnerka najprzystojniejszego młodzień 
ca łódzkiego... 

Słodkie omdlenie ogarneło całe jej 
ciało. Nogi same gdzieś niosłv na kraj 
świata. Le dwo dotykały posadzki. Pły- 
nęła gdzieś zda się w górze, pod obło- 
kami. Huczne brawa zbudziły ią z tego 
słodkiego letargu. 

Usiedli znowu przy stoliku. Dokończy 
li kolacji. 

— Czy zechciałaby pani wyjść trochę 
na świeże powietrze?... 

Skinęła potakująco główka. 
przyniósł płaszcz. Wyszli. 

Na ulicy czekało prywatne auto. — 
Szumski szepnął coś szoferowi i auto 
potoczyło się błyskawicznie naprzód. — 
Skręcili w ulicę Piotrkowską, pustą i bez 
ludną, IŚśniącą po deszczu niczem lustrza- 
na tafla. 

— Dokąd jedziemy? — zapytała wtu 
lona w miękki kąt. 

— Czy to nie wszystko iedno?—od- 
parł, biorąc jej drobne rączki w swe dło- 
nie. 

Przymknęła oczy. Nawal wrażeń o- 
statnich godzin oszołomił ią zupełnie. — 
Była bezwolna, zmęczona i podekscyto- 
wana. Dotknięcie męskiej ręki wprawia- 
ło w drżenie całe jej drobne ciałko, 

— Czy iest pani szczęśliwa? 

" — Bardzo... 
(d: cena 


Kelner 
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RADJO NISZCZY OWADY. 

Dzienniki amerykańskie donoszą o je- 
szcze jednem zastosowaniu radja, które 
wygląda raczej na wymysł reporterów 
w czasie kanikuły letniej. Jednakże po- 
twierdzają to poważne organy prasowe, 
powołując się na autorytet wybitnych 
uczonych, Chociaż więc wiadomość 
brzmi zgoła łantastycznie, warto się z 
nią zapoznać, 

Oto podobno na plantacjach owoco- 
wych w okolicy Waszyngtonu używa się 
obecnie fal radjowych jako środka prze 
ciwko szkodliwym owadom, które na- 
wiedzają drzewa owocowe. 

Według komunikatu urzędowego no 
wy ten sposób niszczy podobno radylkal- 
nie wszystkie owady. Aparat wynalazł 
dr, Burgland i zademonstrował go prak- 
tycznie po raz pierwszy w Waszyngtonie 

astosowano do tego 5 klw, nadajnik, 
wytwarzający prąd o 30.000 woltów na- 
pięcia. Po obu stronach sadu ustawia się 
wysokie anteny sieciowe, wystające metr 
poni wierzchołkami drzew, Prądy za- 

ijają podobno natychmiast wszystkie 
owady, znajdujące się na drzewach i 
krzewach. 


SĄD DLA RADJOPAJĘCZARZY. 

Liczne sprawy o używanie odbiorni- 
ków radjowych bez pozwolenia są roz- 
patrywane w sądach grodzkich. Dotych- 
czas sprawy te rozpatrywały wszystkie 
oddziały sądu grodzkiego, w zależności 
od okręgu. Obecnie istnieje projekt, by 
wszystkie sprawy o radjopajęczarstwo 
skoncentrować w jednym sądzie w każ- 
dem mieście, tak by zawsze jeden sędzia 
rozpatrywał je i terował wyroki. Taka 
koncentracja przyczyni się do skuteczne 
go zwalczania radjopajęczarstwa. 


AUDYCJA ZA 250.000 FRANKÓW. 
Za taką cenę sprzedaje M. James, dy- 
rektor wydziału handlowego National 
Broadcasting Company, wielkim firmom 
amerykańskim jedną godzinę radjoretla 
my. Zaznaczyć przytem należy, że 60 
proc, wszystkich amerykańskich progra 
mów radjowych składa się z reklam, A- 
le nie są to suche anonse, które nie mo- 
śą nikogo zainteresować. Reklama jest 
przeplatana umiejętnie muzyką. Na: każ- 
de pięć minut reklamy, słuchacze mają 
dwadzieścia minut muzyki. Programy mu 
zyczne ułożone są jalknajstaranniej, przy 
czem płyta gramofonowa jest zupełnie 
wyeliminowana. Koncerty odtwarza 
specjalnie zaangażowana, pierwszorzęd- 
na orkiestra, 

O intensywności amerykańskiej eks- 
ploatacji czasu sądzić można na podsta- 
wie faktu, że przerwa pomiędzy jednym 
programem a drugim, nie może trwać 
dłużej niż 30 sekund. Słuchacz interesu- 
je się więc całym prośramem, nie zamy 


Niezrównana para wspaniałych 
aktorów, ulubieńców publiczności 


Karol DANE i 


w zachwycającym filmie p. t. 


Braterska Miłość” 


Następny program w Dźwiękowym 


szęark Kolejowy znajduje się przy 


liw mi ulicami naszego miasta. 
Reklamy świetlne, wykonane 


6-g0 Sierpnia 
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Reklamy świetlne w Parku Kolejowym 


Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI urządzamy 


reklamy świetnie na słapach miejskiego parkann, 


otaczałącego Ogród Kolejowy ze strony ul. Narutowicza, Kilińskiego i Skwerowe* 


zmroku w przeciągu całej nocy, 
Reklama Świetlna jest tania i celowa 


radjowa. 


ka aparatu nawet na minute i w ten spo 
sób nolens volens wysłuchać musi też re 
klamy firm, 

O skuteczności tych reklam i o ich 
zrozumieniu przez amerykan świadczy 
najwymowniej fakt, iż wpływy brutto 
National Broadcasting Company wzros- 
ły w ciągu trzech lat z 62 na 370 miljo- 
nów franków. 


MILITARYZM NIEMIECKI W RADJO. | KS 


Przed kilku dniami stacja niemiecka 
w Koenigswusterhausen, wbrew obowią- 
zującej międzynarodowej konwencji rad 
jowej, wykluczającej wszelkie słuchowis 
ka o charakterze agitacyjno-szowinisty- 
cznem, nadawała szereg obrazków pro- 
pagujących militaryzm niemiecki, Siy- 
chać więc było pieśni „Auf, auf Kame- 
raden, aufs Pferd", „Es geht bei gedaem 
pien Trommekschlag", „Ein Manoewer- 
geiecht", „Die Schlosswache steht auf" 
i td. Najjaskrawiej kończyło się słucha 
wisko, odtwarzające bój manewrowy, bo 
strzałami do nieprzyjacielskiej kawalerji 
atakiem na bagnety i zwycięstwem, za- 
kończonem _ melodją „Deutschland, 
Deutschland über alles". 

Nadużywanie niemieckich anten na- 
dawczych wypadnie tem jaskrawiej, że 
niedawno, gdy znany pisarz Zdzisław 
Kleszczyński, wypowiedział relację z 
procesu opolskiego, zresztą w bardzo 
łagodnej formie, w Berlinie rozpętała 
się prawdziwa burza protestów. W za- 
strzeżeniach nadesłanych do Radja pol- 
skiego powoływano się właśnie na kon- 
wencję, zabraniającą nadużywania stacji 
nadawczej do jakichkolwiek celów, mo- 
gących obrazić uczucia narodowe jakie- 
gokolwiek narodu i stąć się powodem nie 
porozumień sąsiedzkich. 

A tymczasem same Niemcy stale na 
dużywają swych anten do celów odwełto 
wych. 


ELEKTRYCZNE OKO. 
Do najewdowniejszych wynalazków 
nowoczesnych, mależy przekazywanie ży 
wego obrazu przer radjo, Żywe obrazy 
bywają bowiem już przenoszone przez 
radjo w kolorach czarnym i ibiałym na 
przestrzeni wielki mil. Znacznym postę- 
pem jest wynalezienie obecnie aparatu, 
który umożliwia przekazywanie obrazów 
w naturalnych kolorach. Problem powięk 
szania został też zasadniczo rozwiązany, 
Ostatnio kilka osób obecnych w Bell 
Telephone Company w New Yorku było 
świadkami, jak człowiek, stojący przed 
aparatem telewizyjnym wzniósł flagę a- 
merykańską. Równocześnie ukazała się 
ła sama flaga w naturalnych kolorch na 
małym ekranie, 
Wynalazek ten; zwany  „elektrycz- 
nem okiem"; ma wielkie znaczenie dla 
rozwoju radjotechniki, 
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samym dworcu, między trzema najruch 


najestetyczniej, oświetlone będą od 
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tragedja posądzonego o zdradę 
— wykonawcy ról głównych — 


Richard Ariem > 
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Noah Beery | 
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62606309006908903 
d P iotrkó 
Łódź — Piotrków 
Autobusy na powyższej linii odcho- 
dzą do Piotrkowa o każdej pełnej godzi- 
nie począwszy od 8 rano do 20 w wie- 
czór ze stacji autobusowej przy ulicy 
Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 1114 
$ Czas przejazdu 1 godz. 30 minut, Cena 


zł. 3 gr. 50. 
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LeXarzy-specjalistów 
Zawadzkś 1. . 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór. . 
Od 11—12 i 2—3 przyjmuje lekarz-kobie? 
W miedzielei święta od 9—2 pp , 
Leczenie chorób : 
wenerycznych, moczopłciowych 
i skórnych. 
Badanie krwii wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem. 
Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 


"AC 
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BROSOBDALANGO 


CURI OPE ENIGON =] Oddzielna poczekalni a dla kobiet 
ECZNICA. Porada 3 złote. 
LENKA SERON | gr mea | Dr mod. 


GABIN 
PRZY GÓRNYM RYNKU 
Piotrkowska 294, tel. 122-86 


Dr. med, o 
(przy przyziemia tramw. 22-86 A YONSA] R 4 


rano do 7-ej wiecz:| specialista chorób 


ICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. 
Leczenie diatermią. Elektroterapia. 
Południowa 28 — tel. 201-93 
Od 8—11 rano i od 6—9 wiecz, 
W niedziele od 9—2, 
Dla niezamożnych ceny lecznic, 


Pończochy jedwabne 


i inne, suknie trikotinowe it p. 
przyjmuje do reperacji. 
ul. 6-go Sierpnia 76, IIl piętro $ 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu. [R 


łampa kwarcowa: wych 
Roentgen, szczepienia, piotękowska70 
DIWOCUL| (róg Traugutta) 
tel 181-83 

Przyjmuje od 8.30 
po 10,30 rano, od 1 
do 2.30 pp. od 6 
do 8,30 w„ w nie- 
zielę i święta od 
10—1-ej. Oddzielna 
poczekalnia dla pań 


Wizyty ha miasto. 


PORADA 4 zł. 


Porada dentystyczna oraz wenerolo-- 
ziczna dła chorób skórnych i wene- 


rycziych 
3 ZŁOTE. 
00000000000000003000080€! 
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choroby oczu 
Piotrkowska 17 tel. 132-90 
godziny przyjęć prta do 10 RE ZPO DI TT TA 
przyjmuje rano o 0 Piotrkowska51 
RADJOAPARATY i części detektory, 
po cenach lecznic. tel 121—23 _/_ komplet od zł. 25. „Radiola”. Piotrkow 
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POTRZEBNI chłopc przed a 
choroby weneryczne, skórne | włosó moskiewskiego  |zet. Zgłaszać się gd Boa aj T 57 
ANDRZEJA 2, TEL. 132-38, konserwatorium EESE 
Leczenie lampą kwarcową. analizy udziela 
lexcji gry 
fortepianowe] 


Wschodnia 72 : a z 
[ZGUBIONO w niedzielę. 20 lipca na 
dworcu w Koluszkach puzilares z do- 
wodem osobistym.Proszę odesłać do. 
wód: Łódź, Prussa 15 dr. fil. S. Czaj- 
kowski, dowód wydany w Warszawie 
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Walasiewiczówna w drodze do Polski 


Oneśdaj wsiadła na okret „JIiaurytania” 
ido Warszawy przybędzie I sierpnia 


Urugwaj, Jugosławia, 
Argentyna i St. Zjedn. 
w finale mniistrzostw świata 


Wyniki ostatnich zawodów piłkar- 
skich o mistrzostwo Świata w Montevi- 
deo przedstawiają się następująco: 


Brazylia — Boliwja 4:0. 

Drużyny poważne należą do grupy 
trzeciej, gdzie na czoło wydostała się 
Jugosławja wychodząc na pierwsze 
miejsce i wchodząc tem samem jako 
zwycięzca grupy do finału na drugiem 
miejscu znalazła się Brazylja, na trzie- 
ciem Boliwia. 


Paragwaj — Belgła 1:0. 
Podobna sytuacja jest i w grupie 
czwartej, gdzie też już został wyłonio- 
ny finalista, którym została drużyna Sta 
nów Zjednoczonych, na drugiem miej- 
sce znalazł się Paragwaj, a na trzeciem 
Belgia r 


Urugwaj — Rumunja 4:0. 
„Mistrz świata łatwo uporał się z dru 
żyną europejską. Wobec tego zwycięst- 
wa Urugwaj jest trzecią drużyną, która 
wchodzi do finału mistrzostw świata. 


__ Argentyna — Chile 3:1. 

Ostatni mecz w grupie. Argentyna 
zasłużenie wygrywa. Do finału wcho- 
dzą zatem: Urugwaj, Jugosławia, Stany 
Zjednoczone i Argentyna, 


Onegdaj Walasiewiczówna wsiadła 
w Nowym Jorku na okręt „Maurytania” 
i odpłynęła do Europy. W ten sposób po- 
winna ona znaleść się w Warszawie w 
pierwszych dniach sierpnia. 

Natychmiast po przyjeździe do War- 
szawy uda się Walasiewiczówna do obo 
zu treningowego na Bielanach. 

Udział Walasiewiczówny w _ bar- 
wach polskich w Igrzyskach Kobiecych 
otwiera przed nami widoki pięknych 
zwycięstw. Walasiewiczówna bowiem 
w biegach na 60 — 100 i 200 mtr. oraz 
w skoku wdal, rzucie dyskiem i wielobo- 
jach jest czołową kandydatka do zwy- 
cięstwa. 

Niestety jednak w biegach oraz w 
skoku wdal spotka się ona z fenomenal- 
ną japonką Hitomi, która zarówno na 100 
i 200 mtr: jak i w skoku ma wvniki le- 
psz eod Walasiewiczówny: 100 mtr. 
11.9 wobec 12.4, 200 mtr. 24.7 wobec 
25,2i skok wdal 617 wobec 602. Zato w 
sprincie czystym, w biegu na 60 mtr. 
większe szanse ma Walasiewiczówna. 

Rzecz prosta, że walkę pomiędzy 
dwoma wielkiemi zawodniczkami roz- 
strzygnie ich chwilowa forma. W każ- 
dym jednak razie spodziewać się mo- 


czy Niemek nie będzie mogła wtrącić się 


ido tego duetu. 


Co jednak najciekawsze to fakt, że 
Walasiewiczówna najsławnieisza jako 
sprinterka największe, bo niemal mu- 
rowarńe szanse posiada w... dvsku. Jak 
bowiem donoszą z Ameryki rzuca ona 


„|stale ponad 39 mtr., a najlepszy jej rzut 


wynosił 39.51. Są to wyniki dostepne je- 
dynie dla Konopackiej. W roku ubiegłym 
najlepszy wynik światowy bvł gorszy 


0 cały metr. Przytem nie sadzimy, by 


Konopacka dziś nawet po miesięcznym 
treningu mogła powtórzyć swe rekordo 
we wyniki, do których Walasiewiczów- 
nie brakuje zaledwie centymetrów. 

Tak czy inaczej Walasewiczówna w 
6 konkurencjach ma szanse do pierwsze- 
go miejsca i niewątpliwie w niejednej z 
nich zwycięży. 

Dodać jeszcze należy, że w czasie o- 
statnich zawodów, w których brała u- 
dział, w Dallsa miała Walasiewiczówna 
trzy wyniki lepsze od oficjalnych rekor- 
dów światowych, gorsze jednak od wy- 
ników Hitomi: 100 yardów 11,1, 220 yar- 
dów 25,2 i skok wdal 602 cm. 


Dwie te zawodniczki mają po igrzy- 1 


skach praskich spotkać się w Warsza- 


żna, że żadna z Kanadyjek, Angielek I wie. 


0 mistrzostwa lekkoatletyczne Polski 


Z łodzianek, jedynie Janowska będzie miała 
coś do powiedzenia 


'Dnia 254 27 bm. w Bydgoszczy ro- 
zegrane Zostaną IX-te doroczne zawo- 
dy lekkoatletyczne o mistrzostwo Pol- 
ski Zawody te bedą jednocześnie 
czwartym (t. i. przedostatnim) rokiem 
bojów o „Dianę“, a zbliżający się ter- 
min Igrzysk kobiecych w Pradze i w 
związku z tem eliminacyjny charakter 
mistrzostw: uczyni z wyprawy bydgo- 
skiej widowisko arcyciekawe. 

Program zawodów podobńy jest do 
zeszłorocznych z tą różnicą, że skreślo- 
ne zostały rzuty oburącz. 

W każdej konkurencji walka zapo- 
wiada się niezwykle ciekawie, a roz- 
patrując szanse poszczególnych zawod- 
niczek na zasadzie wyników mistrzostw 
okręogwych i innych tegorocznych re- 
zultatów, dojdziemy do przekonania, że 
wyrównanie klasy czołowych lekkoat- 
letek jest tak widoczne, iż  niesposób 
przewidzieć nazwiska przyszłych mi- 
strzyń. 

Biegi krótkie w wypadku startu Wa 
lasiewiczówny przyniosłyby jej natural 
nie triumfy. W przeciwnym razie na czo 
ło wysuwa się Hulanicka, gdyż tak 
Breuerówna, jak i Gędziorowska czy 
Kasprzakówna spadły w formie. Bieg 
200 mtr. stanie się pewno domeną Or- 
łowskiej po zaciętej wałce ze Schabiń- 
ską I czy Korytkowską. 

W biegu 800 mtr. znów chyba roze- 
grają walkę jedynie Ślązaczki — Kilo- 
sówna czy Orłowska. a trzecie miejsce 
przypadnie chyba Wieczorkiewiczów- 
nie. U 

Płotki dadzą nam piękną walkę Scha 
bińskiej I z Freiwaldówną, a na dał 
szych miejscach uplasują się Lanżanka, 
Rakoczanka i Hulanicka. 

W biegach rozstawnych spodziewać 
się należy zwycięstw Grażyny, choć w 
sztafecie 4x200 m. spore szanse posią- 
dają zespoły AZS, Warszawa i Stadion. 

Skok wdal z miejsca prawie napew- 
no wygra Hulanicka, ale drugie miejsce 
iest niepewne, co zaś do skoku wdal z 
rozbiegu, to w razie nieobecności Wala- 
siewiczówny, walczyć będą o pierwsze 
miejsce Mulanicka, Freiwaldówna i Si- 
korzanka, 

W skoku wzwyż: na skutek słabej 
formy Krajewskiej, na czoło wysunęła 


się Mauteuflówna, której zagrozić mogą | (W) 559 s. 2) Schneider 


Janowska, Schabińska I i Krajewska. 
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Rzut kulą będzie naturalnie domeną 
Lewinówny, która od roku ubiegłego 
znacznie się poprawiła. -O drugie miej- 
sce toczyć się będą boje pomiędzy Scha 
bińską H, Jasną, Jasieńską i Nizarówną. 

Wdysku Konopacka powinna trady- 
cyjnie zdobyć pierwsze miejsce, nato- 


miast druga lokata przypadnia chyba 
Kobielskiej po zaciętej walce z Jasną, 

Oszczep przedstawia się nieszczegól 
nie | napewno przypadnie Lonce. Dalsze 
miejsca — to kwestja pojedynku między 
Lanżanką i Jasną. 


Wielki sezon lekkoatletyczny 


Wspaniale wyniki osiąśnięto w fztofkfiofmie, 
`` Bazylei, $Saryżu i Jelsin$óforsie 


Sztokholm, W ramach międzynarodo 
dowych zawodów lekkoatletycznych w 
Sztokholmie, Niemiec Helmuth Kornig 
zalegalizował nowy rekord światowy w 
100-metrówce, osiągając ten dystans w 
10,4 sekundy, Drugim , był Amerykanin 
Bowen (10.6). 110 metrów przed płotki 
wygrał Amerykanin Anderson w feno- 
menalnym czasie 14.7 sek. Dotychczaso- 
wy rekordzista świata Szwed Wenn- 
strom, który nie jest obecnie w formie, 
znalazł się na miejscu drugiem w czasie 
15.2 sek. — Zawiógdł. węgierski mistrz 
oszczepu Bela Szeps, który skał za- 
ledwie 54.78 m. i pobity został przez 
Norwega Granliego (61.80 m.). — Mara- 
ton wygrał niespodziewanie Szwed John 
son w 2.42.39.2 przed ane EA obec- 
nie na tournee do Ameryki Finnem Kos- 
kim o przeszło 2 minuty. „ŚĆ 

Bazylea. W Bazylei odbył się mecz 
lekkoatletyczny Włochy — Szwajcaria, 
zakończony łatwem zwycięstwem Włoch 
88.69 punktów. Ze względu na zrozumia 
łe zainteresowanie, jakie budzą rezultaty 
czołowych zawodników włoskich przed 
meczem Polska — Włochy, podajemy 
wyniki spotkania; 100 mtr. — Gelsomi- 
ni (Włochy) 11,2 sek. 2) Piva (W), 200 
mtr. — Piwa (W) 22.8 sek. 2) Strebi (Sz), 
400 mtr. — Gotdfarb  (Sz.) 51 sek., 2) 
2) Vianello (W) o pierś 800 mtr. — Tug 
noli (W) 1:56.2 sek., 2) Schwobel (Sz.), 
1500 mtr. — Cominotto (W) 4:04.2 sek. 
2) Oschwald (Sz) 4:04,4 sek. 5000 mtr. 
— Boero (W) 15:47,8 s., 2) Mehri (Sz) 
15:58,4 sek. 100 mtr: przez płotki — 
Shneider (Sz) 16:2 s., 2) Agosti (W) 16,4 
s. 400 mtr. przez płotki — de Negrini 
(Sz) 56 sek. 


Skok w wyż — Piachoni (W) 180 cm. 


2) Guh! (Sz) 175 cm. Skok wdał: 1) To- 
masi (W) 6.89 m. 2) Sutter (Sz). 6.80 mitr. 
Skok o tyczce — Galetto (W) 3.50 om. 
2) Kirchhofer (Sz) 3.40 m. Oszczep — 
Dominutti (W) 59.78 m. 2) Agosti (W) 
53.42 m. Dysk — Pighi (W) 42.41 m. 2) 
Conturbia (Sz), 40.92 m. Kula — M 
(Sz) 13.44-m. 2) Pighi (W) 13.36 m. Młot 
— Vandelli (W) 45.54 mtr. 4x100 mtr.— 
Szwajcarja 43,4 sek. 2) Włochy o metr 
4x400 mtr. — Szwajcarja 3:27,4 sek. 2) 
Włochy 3:28,8 sek. Zaznaczyć należy, że 
w drużynie włoskiej nie startowało kil- 
ku asów z Facellim, Beccallim i Toettim 
na czele, występującemi jednocześnie w 
Stockholmie. 

Paryż. Francuzi są w tym roku silniej 
si niż kiedykolwiek, narodowe jednak 
mistrzostwa nie dały właściwego obra- 
zu ich sił. 100 mtr. Auwergne 10.6 przed 
Moulines, 200 mtr. Kuvergue 22,4 400 
mtr. Feger 49, 800 mtr. Keller 1:56, 1500 
mtr. Ladoumegue 4:00,8, 5 km. Gugnot 
15:14,/4 przed Michot 15:15, 110 mtr. 
przez płotki Sempe 15,8 przed Robertem 
400 mtr. przez płotki Adelherm 546. 
Skok wdal Hein 705 cm, skok wzwyż 
Menard 185 cm., o tyczce Ramdier 3.82. 
Pchnięcie kulą Noel 14.11 przed Drecq 
13.78, rzut dyskiem Noel 45,98, oszcze- 
pem Degland 56.27. 

Helsingfors, Japoński akademicki ze- 
spół, który przyjechał do Europy na za- 
wody akademickie w Darmstadzie, wziął 
udział w meetingu lekko-atletycznym w 
Helsingiorsie osiągając szereg alęenyck 
wyników, 100 mtr. Vorts (Niemcy) 10,9 
przed Pofhijoko (Jap.) 10.9, 200 mtr. 
Nakajimo (Jap.) 22,1 400 mtr. Huhta 
50.7 przed Nishi (Jap.), 800 mtr. Pohjola 
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walczą mw miedziefę 
w Usirorojiue 


W nadchodzącą niedzielę walczyć 
będą tennisiści Łódzkiego Klubu Spor- 


towego w Ostrowiu Wielkopolskim, 
gdzie spotkają się z drużyną K. S. 
„Ostrovia“. 


Pierwsze spotkanie tych drużyn mia 
ło nastąpić ubiegłej niedzieli zostało jed 
nak odwołane z powodu niepogody. 
Obecnie ŁKS wyjeżdża do Ostroyli, a 
w pierwszych dniach sierpnia odbędzie 
się rewanż w Łodzi. 

Drużyna łódzka wyjeżdża w nastę- 
pującym składzie: Sachs, Szenwic, Zyn 
deband i Król. Wątpliwy jest udział 
2 wówczas zastąpił by go Kor- 
celli, 

Program przewiduje cztery gry po- 
jedyńcze i jedną grę podwójną. 


Zmiany terminów. 


Wydział gier i dyscypliny okręgowe 
go związku piłkarskiego przeniósł na- 
stępujące zawody; 

Burza — Widzew o mistrzostwo kl. 
A z dnia 27 lipca na niedzielę; dnia 14 
września (boisko Kruschendera w Pab- 
janicach, godz. 11 przed południem) . 

Skoół (Zgierz) — Hakoah o inistrzo- 
stwo kl. A w dniu 2 sierpnia z boiska 
Ma na boisko Widzewskiej Man. z. 


Pogoń — Zjednoczone o mistrzostwo 
kl. B w dniu 10 sierpnia z boiska K, S. 
Geyer na boisko ŁKS-u, godz. 10.30. 

Sokół (Zd. Wola) — RKS TUR (Pa- 
bjanice) z dnia 27 lipca na piątek, dnia 
15 sierpnia (boisko w Zd. Woli, g. 11). 

Złednoczone — Kadimah o mistrzost 
wo k .IB z dnia 27 lipca na sobotę, dnia 
ao goes (boisko przy ul. Wodnej, godz. 


Wiedeński Hakoah 

wygrywa ma Litwie 

W czasie swego tournne po Litwie 
kowieńskiej rozegrała drużyna wiedeń: 
skiego Hakoahu mecz z reprezentacją 
stosunku 7:0. 

Wiedeńczycy pokazali bardzo ładną 
grę, to też spotkali się z serdecznem 
przyjęciem. 

W drodze powrotnej, Hakoah rozegra 

—jak już donosiliśmy — kilka meczy 
w Polsce, z drużynami warszawskiemi 
i łódzkiemi. 


Konopacka i Baran 

znów ma boisku 

W kebiecych lekkoatletycznych mi- 
strzostwach Polski, które rozegrane zo- 
staną w sobotę i niedzielę w Bvdgosz- 
czy, weźmie udział poraz pierwszy w 
roku bieżącym, Halina Konopacka-Matu 
szewska. 

Jej wyniki treningowe pozwalają 
przypuszczać, że tytuł mistrzyni w rzu- 
cie dyskiem przypadnie w udzale znów 
naszej rekordzstce śwatowej. 

Dowiadujemy się dalej, że por. Baran 
który na wiosnę przechodził cieżką cho- 
robę, powrócił zupełnie do zdrowia i za- 
mierza stanąć do eliminacji w rzucie dy- 
skiem przed zawodami z Włochami. Eli- 
minacja odbędzie się w dniu 10 sierpnia 
o godz. 17 w Agrykoli. 


Japońscy lekkoatleci 
w stolicy 

Sprawa przybycia japońskiei druży- 
ny lekkoatletycznej do Warszawy zaczy 
na przybierać realne kształty, przyczem 
zakończenie pertraktącji spodziewać się 
należy w przyszłym tygodniu. 

Jako termin zawodów wymienione 
są pierwsze dni września. 

CESS 
4x100 mtr. Japonja 42.9, Kamraterna 
43,1, sztafeta szwedzka Japonia 1:59,4 
Kamraterna 1:58,5 skok wdal: Oda (Jap] 
7.10 przed Oshima (Jap.) 687 i Tolikow- 
ra 686, Skok wzwyż Kimura (Jap.) 194 
przed Odą (Jap.) 185 cm. i Reinikką 180 
om., o tyczce Nishida (Jap.) 4.10 
przed Mochjeki 380 i Odą (Jap.) 360. 
Trójskok: Oda (Jap.) 14.90. Oshima (Jap) 


1:573, 110 mtr. z płotkami Sjeftedt 15, | 14.88. Rzut oszczepem Bainio 61.78. 
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Samolot 


spłonął w czasie lądowania 


Kraków, 25 lipca. 

Wczoraj w nocy w czasie wykony- 
wania lotu ćwiczebnego przez lotników 
2-go pułku lotniczego wydarzył się wy- 
padek, który na szczęście nie pociągnął 
żadnych ofiar, spowodował jednak zupeł- 
ne zniszczenie samolotu. 

Wypadek zdarzył się około godziny 
1l-ej w nocy podczas przymusowego lą- 
dowania płatowca w Kujawach koło Mr- 
giły 

Aparat przy lądowaniu w cieniności 
zawadził o drzewo i rozbił się, a następ- 
nie wskutek wybuchu silnika, spłonął. 


Opryszek 


rabuje furmanki na gościńcu 
Wilno, 25 pca. 

Na trakcie pod Oszmianą ukrył się 
wczoraj jakiś nieznany osobnik. który 
atakował wszystkie przejeżdżające fur- 
manki. 

Ofiarą jego padli najpierw dwaj kup- 
cy, Świrski i Glazer, którzy steroryzo- 
wani rówolwerem wydali mu posiadane 
przy sobie pieniądze. Z kolei opryszek 
zatrzymał furmankę pewnego chłopa I 
obrabował ją. 

Kilku innych chłopów na widok ban- 
dyty zacięło konie i poczęło uciekać. 
Opryszek za uciekającymi puścił kilka 
kul. 

Gdy na miejsce przybyła zawiadomio- 
ma policja oszmiańska, po rozbójniku nie 
było już śladu. 


Kopuła szklana na 


poczcie 


zamaliła sie, raniąc 
4 osoby. 
Wiedeń, 25 lipca. 

Wedle doniesień dzienników z Za- 
grzebia, zawaliła się temże wczoraj wie- 
czorem kopuła szklana budynku głównej 
poczty, raniąc ciężko urzędniczkę pocz- 
towa oraz lekko trzy osoby z publiczno- 
ści. Katastrofę spowodował zajęty nêpra- 
wą dachu ślusarz który poślizgenąwszy 

się, spadł na kopułę. 
ORNES 


LOTNIK REDERN. 
uczestnik raidu awionetek dookoła Euro 
py, został zabity podczas ladowania w 
Londynie przez propeler własnego sa- 
molotu. Redern uczestniczył w raidzie 
jako przedstawiciel Niemiec. 


Redakcja | Administracia. Piotrkowska 49, 


PRENUMERATA: 


W Łodzi 290 zł. miesięcznie. — Zamiejscowe 
3.50 zł. miesięcznie. — Zagranicą 5.60 zł. mie- 
sięcznie. — Odnoszenie do domów 40 groszy 


Rękopisów niezamówionych mie zwraca się. 


Wydawca: Wydawnictwo „Republika'» 
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Ogólny widok Neapolu, tego bodaj najpiękniejszego zakątka kuli ziemskiej — zniszczonego częściowo 'obecnie przez 
olbrzymie trzęsienie ziemi, 
WEUCEGROW D GATTI EBS BŹ | (KE TEOMIEA CEER CZKZ TOO ZOZ O UTT ZR OE Z ZZOZ ES CZ RREA 


SIDKY PASZA. 
premier gabinetu egipskiego, którego u- 
stąpienia żądają rewolucioniści. 


W dniu 27-ym b. m. upływa 100 lat od chwili wybuchu w Paryżu rewolucji lip- 
cowej. Powyżej słynny obraz francuskiego batalisty Delacroix, przedstawia- 
jący iragment z ówczesnych walk na barykadach. 

PARTA 


ADLY JEGEN PASZA. 
przypuszczalny następca Sidkv Paszy, 


popierany przez rewolucionistów. 
IERDE 


Zderzenie motocykli 
1 zabity, dmuc rannych. 
Katowice, 25 lipca. 

Wczoraj na szosie imielińskiei wyda- 

rzył się tragiczny wypadek motocyklo- 


Zdążające z dwuch przeciwnych stron 
motocykle zderzyły się w pełnym bie- 
(gu. Kierowca jednego z nich Klemens 
Czok został zabity na miejscu. a pasa- 
żerka jego ma strzaskaną noge. Kierow- 
ca drugiego motocyklu, nazwiskiem 
Brzęk ma złamaną nogę, jego towa- 
rzysz zaś rozbitą głowę i daje słabe 
oznaki życia. 


Nagły zgon 
po wypiciu litra wóaki 


Bydgoszcz, 25 lipca.” 

Zamieszkały w Opielewie w powie- 
jcle żnińskim Antoni Wardega założył 
„się w jednej z miejscowych oberży, iż 
j jednym haustem wypije litr wódki. 
Znany angielski miljoner Tomasz Lipton, zwany w Anglii „król herbatv*, kazał, ` Wardęga po wypróżnieniu flaszki 
zbudować sobie specjalny jacht „Shamrock V, (widoczny na zdjęciu powyż- padł martwy na podłogę. Lekarz stwier 
szem po lewej stronie), którym udaje się on obecnie do Ameryki, aby tam wziąć dził jako przyczynę Śmierci. nagłe za- 

udział w regatach o „puhar Stanów Zjednoczonych“ |trucie alkoholem. 


Telefon Administracji 1.22-14. Tel, Redakcji: 1.27-24, 1,36-43, 1.36-44 1.89-00-.  Tłocznia: 1:80-80. 


Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po poł. 
AŻ ie. > : y|Słuszne reklamacje będą uwzględniane, o ile 
ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) wniesione będą najpóźniej w ciągu tygodnia 


łoszenia: i | 

Gg zen d: w TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy: (na stronie 4-szpalt.) od ukazania sie pierwszego ogloszenia, lub 
NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str, 4.szp.). Zaręcz, niezwłocznie po ukazaniu się drugiego z rzędu 
i zaślub. po tekście 10 zł. Za. miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc. ogłoszenią „tej samej treści co „pierwsze. — 
zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 


> SN a > EET ‘r ogłoszenia, nie upoważniaja do ź ia z 
Drobne 15 groszy. — Najmniejsze zł. 1.50 posz10 groszy. naimniejsze zł. 1.20, Ogłoszenia ad zapłaty b mataczenia? NĄ 


sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. Jan Grobelniak. W druk. „Republiki“, sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64, 


